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Sesja Biura
Światowej 
Rady Pokoju
rozpoczęła się
w Wiedniu

T)OD przewodnictwem prof. 
Fryderyka Joliot-Curie roz­

poczęła się w Wiedniu sesja 
Biura Światowej Rady Pokoju.

W  PRACACH sesji biorą m. 
in. udział: John Bernat (Ang­
lia), Eugenia Cotton i Gilbert 
de Chambrun (Francja), Emilio 
Sereni 1 Riccardo Łombardi 
(Włochy) M ikoła j Tichonow i 
I lja  Erenburg (ZSRR), prof. Leo­
pold Infeld (Polska) oraz wie­
lu  innych aktywnych bojowni­
ków o pokój.

Już wkrótce
kombajny
polskiej
produkcji
pracować będą 
na polach
FABRYKA maszyn żniw­

nych im. M. Nowotki w 
Płocku przystąpi niebawem do 
produkcji samobieżnych kom­
bajnów zbożowych, w  oparciu 
o konstrukcję radzieckiego kom 
bajna S-4, z silnikiem polskiej 
konstrukcji.

KOMBAJN ten w  okresie 
żniw, t j. w  ciągu 25 dni może 
zebrać zboże z 250 do 300 ha. 
Pierwsza próbna seria tych 
kombajnów wykonana zostanie 
w  1954 r.

WYBUDOWANY niedawno 
kombinat mleczny w  Strako- 
nicach w  Czechosłowacji w y ­
posażony jest w  najnowocześ­
niejsze urządzenia. Kombinat 
produkuje różnorodne produk 
ty  mleczne.

Przy budowie kombinatu  
wzorowano się na doświadczę 
niach Związku Radzieckiego.

Na zdjęciu: pasteryzowane 
mleko przechodzi specjalnymi 
przewodami do innych dzia­
łów kombinatu do dalszego 
przerobu. (Foto —  CAF)

DZIŚ
o godz. 9 

na strzelnicy 
w Bezrzeczu

OTWARCIE
międzypaństwowych

ZAWODÓW
strzeleckich

POLSKA -
BUŁGARIA

WYSTAWA W HUCIE  
„ FLORIAN “

Zorganizowana ostatnio sta 
raniem dyrekc ji i  załogi huty 
„F lorian“  wystawa BHP sta­
now i właściwy bilans tego, co 
zostało dokonane na przestrze 
n i ostatniego półtora roku w  
zakresie bezpieczeństwa i  h i­
gieny pracy, ponadto zawiera 
plany na najbliższą przyszłość 
Oraz ilustru je  dalszą poprawę 
warunków pracy na wszyst­
k ich stanowiskach roboczych.

Na. zdjęciu: fragment w y ­
stawy. (Foto CAF)

W całym kraju
trw a ją  już

przygotowania
do obchodu

w dniach od 8.X 
do 8 listopada

Cena 20 groszy S
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Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 
Polskę - Radzieckiej
Odbywać się będą liczne imprezy 
mające na celu dalsze zaznajomienie 
społeczeństwa z osiągnięciami
pokojowej polityki ZSRR

Przodujący
palacze
centralnego ogrzewania
zobowiązują się
do oszczędnego
zużywania
koksu
NA  krajowej naradzie pa­

laczy centralnego ogrze­
wania i służby techniczno-ad­
m inistracyjnej, która w  związ­
ku z nadchodzącym okresem 
zimowym odbyła się w  War 
szawle, przodujący palacze o- 
raz inżynierowie pro jektu ją­
cy urządzenia ogrzewnicze, 
przedyskutowali najważniej­
sze zagadnienia dotyczące 
racjonalnej gospodarki p a li­
wami przy opalaniu budyn­
ków mieszkalnych, biurowych 
i zakładów przemysłowych.

Na naradzie stwierdzono, 
że mimo dość znacznych o- 
siągnlęć w dążeniu do osz­
czędnego spalania koksu 1 
węgla, sprawa ta n ie  jest Je­
szcze w naszej gospodarce o- 
pałowej należycie rozwiązana. 
C iągle jeszcze do opalania 
koftłów centralnego ogrzewa­
nia zużywa się zbyt dużo kok 
su — ważnego paliwa dla 
przemysłu, chociaż można z 
powodzeniem opalać pomiesz­
czenia biurowe, zakłady pra­
cy, a przede wszystkim tniesz 
kania w  poważnym stopniu 
węglem. Stosowane jest to 
przez w ie lu  przodujących pa­
laczy centralnego ogrzewania.

Szczególnie dobrymi wy­
nikam i w  tej dziedzinie 
szczyci się przodujący 
kra ju  palacz Zarządu Por­
tu w  Szczecinie Maksymi­
lian Pieczyński.

W  d ysku s ji pośw ięcono w ie le  u -  
w ag i spraw ie  ro z w o ju  w spó łzaw od­
n ic tw a  o oszczędne spa lan ie węg la 
i  ko ksu  oraz spraw ie  upow szechn ię 
n ia  m etod stosow anych przez przo . 
du ją cych  pa laczy.

U czestn icy  na rad  p rz y ję l i  rezo­
lu c ję , w  k tó re j m . lu n . zobow ią­
z u ją  się zastępować w  ja k  n a jw lę k  
szej m ie rze  koks  w ęg lem  do pa le ­
n ia  w  ko tła ch  centra lnego ogrzewa 
n ia , co — p rz y  jednoczesnej trosce 
o sprawność urządzeń — p rzyczyn i 
się do uzyskan ia  oszczędności pa­
liw a .

„Jednocześn ie zob ow ią zu jem y się 
— głos i re zo lu c ja  — zapew nić przy  
ty m  sposobie opa lan ia  po trzebną 
te m p era tu rę  w  b u dyn kach  m iesz­
k a ln y c h  i  b iu ro w y c h “ .

W całym kraju trw ają obecnie przygotowania 
do obchodów Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. „Miesiąc“ trwać będzie 

od 8 października do 8 listopada. We wszystkich mia­
stach wojewódzkich i powiatowych, w wielu zakła­
dach pracy, w gminach i gromadach, powstały już 
komitety obchodu „Miesiąca“ , w skład których we­
szli przedstawiciele najszerszych rzesz społeczeństwa. 
Komitety ustalają program imprez, mających na celu 
dalsze zaznajomienie społeczeństwa z osiągnięciami 
pokojowej polityki ZSRR, ze wspaniałymi sukcesami 
budujących komunizm ludzi radzieckich, z wszech­
stronną, bratnią pomocą udzielaną przez Związek 
Radziecki naszemu narodowi.

W WARSZAWIE I w całym wo­
jewództwie trwają już przy­

gotowania do licznych imprez, od ­
czytów, wieczorów świetlicowych 
i wystaw, które zorganizowane zo 
staną w okresie trwania „M iesią- 

", Prowadzone są również pra­
ce związane z  zorganizowaniem 
Festiwalu Filmów Radzieckich 
raz licznych koncertów muzyki ra­
dzieckiej.

Narada aktywu TPP-R, na któ­
rej na podstawie wniosków zgło­
szonych przez przedstawicieli or­
ganizacji masowych oraz spo­
łeczeństwa omówiono przygotowa 
nia do zbliżającego się „M iesią- 
ca", odbyła się ostatnio w Stali- 
nogrodzie. Szczególnie liczny u* 
dział w organizowaniu poszcze­
gólnych imprez zgłosili górnicy, 
hutnicy, przedstawiciele świata 
kulturalnego i artystycznego.

M . in n . Zarząd G łó w n y  Z  w.
Zaw . G ó rn ikó w  prze w id u je  /o rg a n i 
zow anie spo tka n ia  przo du ją cych  
g ó rn ik ó w  z załogą ra d z ie ck ich  bu . 
dow n iczych  Pałacu K u ltu r y  i  N au­
k i  im , Józefa S ta lina .

*  W  11 R O C ZNICĘ śm ie rc i cze­
chosłow ackiego boha te ra  narodo­
wego Ju liu sza  F u cz ika  od by ło  się 
w  Pradze p le na rn e posiedzenie Cze 
chosłow ackiego K o m ite tu  O broń­
ców  P o ko ju , na  k tó ry m  czecho­
s łow accy ob roń cy  p o ko ju  uczc ili 
pam ięć boha te rsk iego b o jo w n ik a  o 
wolność i  po kó j.

*  W  O K R E SIE  od 23 s ie rpn ia  do 
6 w rześn ia  b r ., podczas obchodow  
tego rocznych dożynek, o tw a rto  w 
45 m ie jscow ościach p o w ia to w e  w y ­
s taw y, k tó re  ob razow a ły  osiągn ię­
cia, uzyskane w  up raw ie  i hodo­
w li  przez przo du ją cych  m ało I śred 
n io ro ln y c h  chłopów , spó łdzie ln ie 
p ro d u kcy jn e  i  PG R-y.

(DOKOŃCZENIE N A  STB. 2)

Olbrzym ie
pogłębiarki
i  ekipy nurków 
pracują przy
pogłębianiu
portów
Wybrzeża

jq  systematyczne prace nad 
oczyszczaniem i pogłębianiem 
dróg wodnych i kanałów, które w 
wielu wypadkach przyczyniają się 
do usprawnienia ruchu statków 
tak handlowych jak i rybackich.

DO poważniejszych robót nad 
rozszerzeniem dróg wjazdowych 
do portu należą m. in. prace nad 
oczyszczeniem i pogłębieniem 
jednego z kanałów w porcie 
gdyńskim.

Prace w  kanale tym prowadzo' 
ne są od dwóch la t i obecnie 
wchodzą w  stadium końcowi 
Wzdłuż całego kanału usunięto 
już olbrzymią ilość brył betono' 
wych powstałych na skutek wŷ  
sadzania w powietrze przez ucie^ 
kojące wojska hitlerowskie fa lo ­
chronów. Poza tym oczyszczono 
pogłębiono inne kanały. W pra' 
ce te wiele wysiłku włożyły za ło­
gi pogłębiarek .M ałż" i „P olip" 
oraz ekipy nurków, którzy z pe ł­
nym poświęceniem pracowali 
przy odmuleniu brył betonowych, 
leżących w morzu od przeszło 
8-miu lat.

11 września
w całym 
Pakistanie
„dzień walki
przeciwko
imperializmowi“

Ą GENCJA TASS donosi z Ka- 
■ ^ ra c z i: Jak podaje prasa pa­

kistańska przewodniczący partii 
„L iga Muzułmańska" Hasani i 
przewodniczący oddziału „Ligi 
Muzułmańskiej“  w Karaczi Usma 
ni zwrócili się do ludności Paki­
stanu z apelem, aby w dniu 11 
września wzięła udział w manife­
stacjach „D N IA  WALKI PRZE­
CIWKO IMPERIALIZMOWI",

NA opel odpowiedziała więk­
szość partii politycznych i orga­
nizacji postępowych Pakistanu,

Organizacja Partii Komuni­
stycznej Wschodniego Pakistanu 
oraz związki zawodowe Karaczi 
wezwały naród pakistański do wy 
rażenia protestu przeciwko zbrod­
niczym knowaniom mocarstw im­
perialistycznych w krajach Bliskie 
go i Środkowego Wschodu.

Wykorzystując doświadcze­
nie la t ubiegłych kolejarze sta 
rannie przygotowali się do te­
gorocznych przewozów. W o- 
kresie nasilenia ruchu prze­
wozowego wprowadzone zosta 
ną dodatkowe lokomotywy. 
Naprawiono i  wprowadzono do 
eksploatacji w iele dodatko­
wych wagonów towarowych.

W trosce o ciągłość eksploa­
tac ji taboru kolejowego i  o- 
siągnięcie najwyższego współ­
czynnika gotowości technicz­
nej, w  szeregu DOKP urucho­
miono pogotowia warsztato- 

e.
W toku przygotowań do prze 

wozów jesiennych w ie lu  kole­
jarzy podjęło zobowiązania ma 
jące na celu pełne wykorzysta  
nie wagonów do przewozów, 
sprawne przeprowadzenie prac 
manewrowych itd.

Na zdjęciu: przodująca b ry ­
gada naprawcza parowozowni 
Warszawa -  Zachodnia —« zda 
je  gotowy parowóz po remon­
cie; p rzyjm uje  parowóz do eks 
ploatacji maszynista Józef B ier 
nacki i  pom. maszynisty Hen­
ry k  Cybulski.

(CAF, fot. Ostrowski)

SERDECZNE ŻYCZENIA  
DLA WSZYSTKICH  

MIESZKAŃCÓW SZCZECINA 
OTTO L1B1CH

Znakomity pianista bułgar­
ski OTTO L1BICH, który dziś 
występuje w  koncercie ju b i­
leuszowym F ilha rm on ii Szcze­
cińskiej odwiedził Redakcję 
„Kuriera  Szczecińskiego“  i  na 
szym Czytelnikom przesyła ser 
deczne pozdrowienia.

Szczecińskie ZBM 
zajęło i miejsce
w współzawodnictwie

C ZC ZEC IŃ SKIE  Zjednoczę
^ n ie  Budownictwa M ie j­

skiego zajęło w  I I I  kwarta le 
br. we współzawodnictwie 
między zjednoczeniami „P ó ł­
noc”  pierwsze miejsce.

W  ziwiązku z tym  w  sali 
K lubu  Techniki i  Racjomaliza 
c ji przy al. Wojska Polskiego 
99 odbyła się narada z udzia­
łem M inistra  Budowy Miasit i 
Osiedli — inż. Piotrowskiego 
i  dyrektora Centralnego Zarżą 
du ZB M  — Północ — Frasun- 
kiewicza.

Na naradę p rzyby li przo­
downicy pracy: inżynierowie, 
robotnicy, majstrow ie i  kiero 
wndicy adm inistracyjn i ZBM.

Dyskusja na naradzie wyka 
zała wietle osiągnięć szczeciń­
skiego ZB M -u  i  uwydatniła 
szereg braków. Do spraiw tych 
powrócimy niebawem. (jn)
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Nie lyiko ziemia

ma roślinność

0  Niebieskie 
^  granatowe 
£  fioletowe

rośliny są 
na Marsie
a żółto- 
pomarańczowe

na Wenus
Ciekawe odkrycia 
radzieckiej 
astro botaniki

W  WYNIKU przeszło trzydzie­
stoletnich badań astrofizy­

ka radzieckiego, G. Tichowa 
powstała w Związku Radziec­
kim nowa gałąź nauki w  po­
staci łzw. astrobotaniki. Zada­
niem tej nauki jest badanie roś 
lin  żyjących na najbliższych 
nam planetach. Badanie, oczy­
wiście w ramach dostępnych 
nam metod spektrokopowych, 
optycznych.

JEDNYM z głównych kłopo­
tów nowej nauki był swego 
czasu fakt, że roślinność na 
Marsie i na Wenus nie ma zie­
lonego koloru, jak na ziemi.

G. Tichow i  inni badacze do4 
szli do wniosku, że rośliny Mar 
sa i  Wenus pochłaniają inne 
części promieni słonecznych n i* 
rośliny ziemskie. Stąd właśnie 
inny kolor tych roślin, w słab­
szym stopniu obserwowany xt 
niektórych ziemskich roślin po­
larnych i  roślin żyjących w  
gorących źródłach.

Tak więc roślinność marsjaft 
ska ma głównie kolor niebie­
ski, granatowy i  fioletowy, a 
roślinność Wenus ma barwę) 
żółto-pomarańczową.

XXJ PRAWDZIE do niedawna
* ’  astronomowie nie uznawali 

tezy o istnieniu życia roślinne­
go na Wenerze, zdaje się jed­
nak, że te przedwczesne nega­
cje juś w  dużej mierze zostały 
obalone przez badaczy radziec­
kich.

Co więcej, astrobotanicy ra­
dzieccy badając w ielkie plane­
ty, jak  Jupiter, Saturn, Uran I  
Neptun, doszli do wniosku, że 
przedwczesne było negowanie

(C IĄG DALSZY N A  STR. *)

*  W CZORAJ w  godzinach w ie­
czornych serdecznie żegnana op n . 
śc lla  W arszawę, uda jąc się do 
N R D , de legacja ch łopów  z N R D , 
która brała ud z ia ł w  K rajow ym  
ZJ«tdzIe P rzod u ją cych  Chłopów 1 
^ D o ż y n k a c h  Centralnych w  Szcze
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Walka toczy slą o to, ażeby Niemcy
nie stały się ogniskiem nowej agresji,
ale jednym z najważniejszych czynników 
utrwalenia pokoju i  bezpieczeństwa w Europie

Dziennik „Prawda” 
o wynikach wyborów 
do Bundestagu
W  PRZEGLĄDZIE międzynarodowym pióra W.

Korionowa dziennik moskiewski „PRAWDA“ 
podkreśla, że wydarzenia, jakie nastąpiły w 

ostatnich dniach na arenie międzynarodowej, rzucają 
nowe światło na to, co rozumieją rządzące koła USA 
przez t. zw. „politykę siły“ , która została ogłoszona 
oficjalną podstawą polityki zagranicznej Waszyngto­
nu.

Astrobotanika 
bada św ia t
roślinny 
na innych
planetach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszelkiego życia na tych pla­
netach. Wprawdzie iiie  moną 
tam żyć rośliny, ale nawet w 
warunkach wielkiego zimna, ja 
kie panuje na tych dużych pla­
netach, mogą tam żyć mikro­
organizmy bardzo odporne na 
niskie temperatury. Tak więc 
Już w  ciągu k ilku  lat istnienia 
astrobotanika przekształciła się 
w  astrobfologię.

TNNE kłopoty mają astrobo
-*-tanicy z atmosferami Mar­

sa i  Wenery. Na pierwszym wó 
dy jest podobno kilkaset razy 
mniej, na drugiej około 50 ra­
zy mniej niż na ziemi. A le rów 
nież i  trudności z wodą, dwu­
tlenkiem węgla i tlenem w  at­
mosferach tych planet dały się 
w przybliżeniu rozwikłać.

Ostatnio (początek 1953 roku) 
astrobotanika radziecka mogła 
zanotować nie lada zdobycz teo 
retyczną. Mianowicie prace a- 
strobotaników skłoniły ziem­
skich botaników i  agrobiolo­
gów do podjęcia badań nad 
zmienianiem się zakresu pochła 
nianych przez rośliny i wypro- 
mieniowywanych prómieni (jak 
np. luminescencja roślin), dzię­
k i któremń rośliny mogą regu­
lować swój bilans energetycz­
ny. Może to mieć specjaine zna 
czenle przy przystosowywaniu 
roślin do życia w warunkach wy 
sokich temperatur, posuch i ni­
skich temperatur. (vil)

WYDARZENIA te dowodzą po­
nownie, że treścią „polityki 

sity" jest dążenie reakcyjnych sił 
USA do szczucia jednych naro­
dów przeciwko drugim i do stwo­
rzenia ognisk nowej agresji w Eu­
ropie i w Azji.

Dobitnym świadectwem tego 
była brutalna' ingerencja agre­
sywnych sił USA do kampanii wy­
borczej w Niemczech zachodnich, 
ingerencja, której celem było u- 
mocnienie sytuacji odwetowej kli­
ki adenauerowskiej.

Wyniki wyborów z 6 września 
do Bundestagu zachodnio-nie- 
mieckiego -  pisze Korionow — 
podkreśliły raz jeszcze, jak w iel­
kie jest znaczenie problemu nie­
mieckiego w dzisiejszej sytuacji 
międzynarodowej. M iędzynarodo­
we siły reakcji, które dążą do roz­
pętania nowej wojny w  Europie 
wiążą swe rachuby właśnie z 
Niemcami.

Agresywne koła międzynarodo­
we wiedzą, że uda im się rzucić 
miliony Niemców w otchłań no­
wej wojny światowej, rozpętanej 
w interesie obcych monopoli, tyl­
ko w wypadku jeśli Niemcy po­
zostaną nadal rozczłonkowane i 
jeśli ich część zachodnia zostanie 
przez długie dziesiątki la t pod o- 
kupacją soldateski amerykańskiej, 
jeśli Niemcami zachodnimi będą 
nadal rządzili skrajni nacjonaliści 
i odwetowcy w rodzaju Adenaue­
ra. Oto dlaczego wybory do Bun­
destagu zachodnio-niemieckiego 
zostały przygotowane w Bonn i 
Waszyngtonie jako nowy krok w 
dziele utrwalenia rozczłonkowania 
Niemiec, w dziele zachowania w 
Bonn rządów kliki Adenauera, 
który składa chętnie w ofierze a- 
gresywnym kołom USA najżywot­
niejsze interesy narodu niemiec­
kiego. Jak wiadomo, bezpośred­
nio przed wyborami Niemcom za­
chodnim narzucono reakcyjną, an- 
tyludową ordynację wyborczą, któ­
rej celem było wzmocnienie po­
zycji grupy adenauerowskiej i nie­
dopuszczenie do Bundestagu

przedstawicieli zachodnio-niemiec- 
kich kół postępowych.

Ingerując brutalnie w wewnętrz­
ne sprawy narodu niemieckiego, 
imperialistyczne koła Stanów Zjed 
noczonych wpłaciły miliony ma­
rek na fundusz wyborczy Ade­
nauera. Z drugiej strony klika 
Adenauera była hojnie finanso­
wana przez zachodnio-niemieckie 
koncerny przemysłowe. Z pomocą 
koalicji adenauerowskiej pospie­
szyła także tak aktywna siła re­
akcyjna jak Kościół katolicki, któ­
ry oddał do dyspozycji kliki boń- 
skiej swych kaznodziei i znaczne 
zasoby finansowe.

S IŁY popierające Adenauera 
wskrzesiły hitlerowskie trady­

cje terroru wobec przeciwników 
politycznych. W iadomo powszech­
nie, że podczas kampanii wybor­
czej, a zwłaszcza w ostatnich 
dniach przed wyborami, wtrącono 
do więzienia lub prześladowano 
w inny sposób tysiące aktywistów 
organizacji postępowych, którzy 
występowali z hasłami pokoju i 
przywrócenia jedności Niemiec. 
Wiadomo również z doniesień pra 
sy, że same wybory odbyły się w 
atmosferze terroru i zastraszania 
wyborców.

Klika bońska dołożyła wielu sta­
rań, a^y wyborcy zachodnio-nie- 
mieccy nie mogli dowiedzieć się 
prawdy o nocie rządu radzieckie­
go z 15 sierpnia w sprawie N ie­
miec i o wynikach rokowań, jakie 
odbyły się w Moskwie w dniach 
20—22 sierpnia między rządem 
ZSRR a rządem Niemieckiej Re­
publiki Demokrctycznej.

Wrogowie Niemiec nie chcą, 
aby naród niemiecki dowiedział 
się o ważnych krokach, podjętych 
ostatnio przez Związek Radziecki 
w celu realizacji aspiracji naro­
dowych ludu niemieckiego i w ce­
lu utrwalenia pokoju w Europie. 
O krokach otwierających przed 
porodem niemieckim drogę do 
utworzenia zjednoczonych, nieza­
wisłych i pokojowych Niemiec.

Wyniki wyborów do Bundestagu 
wykazały, ie  znaczna część lud­
ności Niemiec zachodnich znaj­
duje się jeszcze pod wpływem o- 
szukańczej propagandy swych 
■najgorszych wrogów.

Niemało jest jeszcze w Niem­
czech zachodnich ludzi, którzy 
nie rozumieją, że grupa Adenaue 
ra wciąga ich na drogę wiodącą 
do bez porównania groźniejszej 
katastrofy narodowej niż katastro­
fy z lat 1918 i 1945.

Oszukani przez kłamliwą pro­
pagandę sił reakcji, ludzie ci nie 
zaają sobie sprawy z tego, jak 
istotne znaczenie dla losów na­
rodu niemieckiego mają plany 
włączenia Niemiec zachodnich do 
osławionej „armii europejskiej" i 
do agresywnego bloku północno­
atlantyckiego.

JEDNAKŻE życie otworzy tym lu ­
dziom oczy na fakt, że 6 wrze­

śnia uczyniono nowy krok w kie­
runku utrwalen:a stanu rozczłon­
kowania Niemiec. Jeżeli klika 
adenauerowska i jej mocodawcy 
zza oceanu doprowadzą do w łą ­
czenia Niemiec zachodnich do 
„a rm ii europejskiej" i do bloku 
północno-atlantyckiego, to zjed­
noczenie Niemiec zachodnich I 
wschodnich w jedno państwo sta­
nie się niemożliwe.

Należy także zwrócić uwagę na 
ważny fakt, a mianowicie na fakt, 
że nawet w atmosferze terroru i 
prześladowań policyjnych około 9 
milionów wyborców zachodnio- 
niemieckich głosowało przeciwko 
Adenauerowi i potępiło tym sa­
mym jego politykę.« Nie ulega 
wątpliwości, że w miórę tego jak 
klika adenauerowska będzie się 
demaskowała coraz bardziej w o- 
czach narodu niemieckiego -  co­
raz to nowe warstwy tego narodu 
będą się wyzwalały spod zgub­
nych wpływów tej kliki i będą 
wkraczały na drogę walki o swe 
najżywotniejsze interesy narodo-

Nie ulega wątpliwości, że w wy­
niku wyborów z 6 września sytua­
cja w Europie zachodniej znacz­
nie się zaostrzy. Popierane przez 
agresywne koła USA, odwetowe 
siły Niemiec zachodnich będą sta 
nowiły coraz większą groźbę dla 
bezpieczeństwa krajów zachodnio­
europejskich.

Dziennik francuski „ le  Monde" 
nie bez podstaw wyciąga już o- 
becnie z wyborów w Niemczech 
zachodnich następujący wniosek:

„Rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie w coraz większym stopniu 
opierać się na Niemczech zachód 
nich i w coraz mniejszym stopniu 
na Francji i Włoszech". „Z punktu 
widzenia Francji -  dodaje „Le 
Monde" -  tego rodzaju perspek­
tywa nie może nie wywołać za­
niepokojenia. Nie ulega wątpli­
wości, ie  rząd cmerykański i rząd 
zachodnio-niemiecki będą wspól­
nie wywierać nacisk na Francję, 
aby wymóc ratyfikację przez Zgro­
madzenie Narodowe układów za­
wartych w Bonn i w Paryżu".

Analogiczne wypowiedzi można 
znaleźć w buriuazyjnej prasie an­
gielskiej.

Wyniki wyborów do Bundestagu 
zachodnio-niemieckiego -  pisze 
w zakończeniu Korionow — wyka­
zały ponownie, jak doniosłe zna­
czenie ma walka o pokojowe, 
sprawiedliwe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, walka o to, że­
by Niemcy nie stały się ogniskiem 
nowej agresji, lecz jednym z na j­
ważniejszych czynników utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. ■

Z naszej historii

PROLETARIAT
BYL grudzień 1881 roku. 

Przez gęsto padający śnieg 
przebłyskiwały światłem gazo­
we latarnie. Na Nowym Świę­
cie panował ożywiony świątecz­
ny ruch. Trotuarem w kierunku 
Krakowskiego Przedmieścia szło 
dwóch mężczyzn. Wyższy z 
nich w płaszczu wiatrem pod­
szytym, co chwila zatrzymywał 
się ogarniając rozradowanym 
spojrzeniem miasto. Był szczęś­
liwy że znów je zobaczył, że po 
kilkuletnim pobycie na emigra­
cji znalazł się wśród swoich, 
wśród warszawskich robotni­
ków.

Choć Ludwik Waryński — on 
to bowiem był owym prze­
chodniem — nie marnował w 
Szwajcarii czasu, choć i tam 
wraz z gronem towarzyszy so­
cjalistów służył sprawie wyzwo 
lenia ludu —  z radością powró 
cii mimo niebezpieczeństwa — 
do kraju, by walczyć na pierw­
szej lin ii frontu.

Warszawa stawała się wiel­
kim ośrodkiem przemysłowym, 
obrosły ją wokół czerwone dziel 
nice robotnicze, wrzała rewolu­
cyjnym wzburzeniem. Na wzrna

gający się ucisk narodowy, na 
coraz okrutniejszy wyzysk — 
klasa robotnicza odpowiadała 
nie skargami nie łzami, lecz 
walką. Rosła świadomość kla­
sowa, pogłębiała się znajomość 
naukowego socjalizmu. Z rąk 
do rąk podawano sobie małą 
książeczką Jana Młota „K to z 
czego żyje“ poznając z niej pra 
wa rządzące kapitalizmem, przy 
swajając sobie dzięki niej nauki 
Karola Marksa zawarte w „Ka­
pitale“ .

Robotnicy polscy coraz lepiej 
zdawali sobie sprawę, że ich 
wyz.wolenlę może nastąpić ty l­
ko na drodze solidarnej walki 
wszystkich uciskanych, walki 
prowadzonej ramię w ramię z 
proletariuszami wszystkich kra­
jów, a przede wszystkim z kla­
są robotniczą Rosji.

P A M IĘ TN Y  DZIEŃ

T X 7  ARYNSKI oraz inni dzia- 
* ’  lacze socjalistyczni rozu­

mieli, że w nowych warunkach 
nie wystarczy już praca kółek 
zajmujących się wyłącznie pro 
pag|r|dą, czy kas oporu trosz­

czących się przede wszystkim o 
bytowe warunki robotników. 
Do wałki garnęły się już nie 
setki lecz tysiące. Trzeba było 
je zorganizować, poprowadzić w 
oparciu o konkretny program 
do szturmu przeciwko caratowi 
ł rodzimym ciemięzcom.

Przez kilka miesięcy trwała 
intensywna praca przygotowaw­
cza. Stale zmieniano miejsce 
obrad,’ by zmylić czujność szpic­
lów, nawiązywano łączność z po 
szczególnymi fabrykami.

Aż nastąpił pamiętny dzień 1 
września 1882 roku. Raz po raz 
otwierały się drzwi wiodące do 
mieszkania wielkiego przyjacie­
la polskich rewolucjonistów Ro­
sjanina sędziego Piotra Bardów 
skiego. W saloniku zebrało się 
liczne grono: Waryński, Dulęba, 
Feliks Kon, „Blondyn“  — Plo- 
ski, „Grzegorz“  — Kunicki, Mań 
kowski, Dzianowska, Jcntysów- 
na... Był to Komitet Robotniczy, 
przemianowany później na Korni 
tet Centralny nowopowstałej par 
t i i , “pierwszej partii polskiej kla­
sy robotniczej „Proletariat".

Głos Waryńskiego przerwał 
uroczyste milczenie. Czytał on 
to co odbito na bibulastych 
pachnących jeszcze farbą dru­
karską kartkach, czytał pierw­
szą odezwę, zawierającą pro­
gram „Proletariatu".

i„Przyczyną nędzy i  wszelkie­
go ucisku w społeczeństwach 
dzisiejszych jest nierówność i

niesłuszność przy podziale bo­
gactw między rozmaite, społe­
czeństw owych, klasy. Dziś 
wszakże robotnicy coraz doklad 
niej pojmują, że nie masz wol­
ności tam, gdzie panuje zależ­
ność ekonomiczna, gdzie ziemia 
i narzędzia pracy, będące pry­
watną -własnością uprzywilejowa 
nych, dają im możność wyzyski 
wania mas pracujących... Dzięki 
obudzeniu się świadomości pro­
letariat współczesny wiąże się 
w jedną organiczną (klasową) 
całość, stając coraz gromadniej 
do walki, żądając całkowitego, 
ekonomicznego, politycznego i 
moralnego wyzwolenia".

„Proletariat“  nierozerwalnie 
połączył walkę ekonomiczną z 
walką polityczną. „Proletariat" 
stanął ria gruncie walki klaso­
wej uważając, że interesy wyzy­
skiwanych nie dadzą się połą­
czyć z interesami wyzyskiwa­
czy. „Proletariat“  oparł swą 
działalność o międzynarodowy 
ruch rewolucyjny nawiązując 
współpracę z rosyjską rewolu­
cyjną organizacją „Narodna Wo 
la".

To po raz pierwszy na ziemi 
polskiej dzięki partii „Proleta­
riatu“ przeszczepione zostały 
zasady Manifestu Komunistycz­
nego Marksa i Engelsa, po raz 
pierwszy rozległo się żądanie 
ziemi dla tych, którzy ją orzą, 
fabryk dla tych, którzy w nich 
pracują.. Po raz pierwszy polski

C hłop i z NRD podziw iają
wzorowe zagospodarowanie 
naszych Ziem Zachodnich
TTCZESTNICY kilkudziesięcioosobowej delegacji chło- 
Ldpów z NRD, którzy b ra li udział w Krajowym Zjeżdzie 

Przodujących Chłopów i Dożynkach w Szczecinie, następ­
nie zwiedzali gromady, spółdzielnie i PGR-y woj. poznań­
skiego, a 8  bm. p rzybyli do Warszawy, na konferencji 
prasowej podzie lili się swoim i wrażeniami z pobytu na 
polskiej ziemi oraz opowiadali o swym życiu I pracy.

Narody krajów 
obozu pokoju
obchodzą 
125 rocznicę 
urodzin
Lwa Tołstoja
9 WRZEŚNIA br. narody krajów 

obozu pokoju i socjalizmu ob­
chodziły 125 rocznicą urodzin ge­
nialnego pisarza rosyjskiego -  
Lwa Tołstoja.

MOSKWA.

W  miastach i wsiach wielkiego 
Kraju Rad odbyły się zebrania, 
na których wygłoszono odczyty i 
referaty o Tołstoju i jego twór­
czości. Otwarto wystawy poświę­
cone wielkiemu pisarzowi. Prasa 
radziecka zamieściła liczne arty­
kuły, naświetlające rolę i znacze­
nie jego działalności literackiej 
dla rozwoju kultury światowej. 
Uroczysty wieczór poświęcony 125 
rocznicy urodzin Tołstoja odbył 
się w Centralnym Domu Artystów 
oraz w Akademii Nauk Pedago­
gicznych RFSRR.

Tysiące ludzi radzieckich zwie­
dzają w tych dniach Jasną Pola­
nę, gdzie mieszkał i pracował Lew 
Tołstoj. Z wielkim zainteresowa­
niem oglądają eksponaty muze­
um — domu Tołstoja.

P E K IN

W ie lką  popu larnośc ią c le tzą  się 
dzie ła T o łs to ja  w  C h iń sk ie j R epu­
b lice  L u d o w e j. U kaza ły  się one w 
ję z y k u  ch iń sk im  w  w ie lu  w yd a ­
niach. N ow e n a k ła d y  pow ieści 
„W o jn a  1 P o k ó j" , w ydane w  latach 
195« — 1952 bardzo szybko w y k u ­
piono. Obecnie przygotow yw ane 
je s t do d ru k u  now e w ydan ie  te ) 
pow ieści.

W KONFERENCJI praso­
wej wziął udział prezes 

Zarządu Głównego ZSCh — 
Korzycki oraz .sekretarz ZG 
ZSCh — Kamińska.

Podziw gości z NRD wy­
wołało wzorowe zagospodaro­
wanie Ziem Zachodnich.

„W szędzie, gdzie gośc iliśm y, w i­
dz ie liśm y rozb udow ujące się fa ­
b r y k i i  zak ła dy  przem ysłowe, do­
brze up raw ion e ł  obsiane ziem ie, 
w zorow o prowadzone gospodarstw a 
ro ln e  i  w ysoką k u ltu rę  ro lna  — 
p o w ied z ia ł jeden z gości z N U Ił, 
W a lte r Tauche r. G dy w ró c im y  do 
dom ów , z jeszcze w iększą -siła zw al 
czać będziem y rew iz jo n is tyczn e  
k łam stw a  Adenauera i im p e r ia li­
stów  zachodn ich ".

A T I EM A L  każdy spośród 
przemawiających ze wzru 

ezeniem mówił o w ie lk ie j ser­
deczności, z jaką spotkała się 
delegacja chłopów z NRD w 
Polsce Ludowej i  gorącym po 
parciu ze strony Polaków 
dla walki o  zjednoczone, po­
kojowe i demokratyczne Niem 
cy. Sprawa walki o zjedno­
czone, pokój miłujące i de­
mokratycznie Niemcy (przewi­
ja ła  się w wypowiedziach 
wszystkich mówców.
i  A P O W IAD AJĄC o swoich 

wrażeniach z pobytu na 
ziemiach polskich goście z 
NRD zapoznawali równocze­
śnie przedstawicieli prasy ze 
swoją pracą j osiągnięciami.

W zakończeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji, a 
jednocześnie sekretarz generał 
ny Niemieckiego Związku Sa 
mopomoey Chłopskiej Zyg­
fryd Wen żel, który powie­
dział m. In.:

„Je s t nas w ie lu  w  ca łych  N iem ­
czech, k tó rz y  pragną p o ko ju , z jed 
noczen ia po ko jo w ych  i dcm o kra . 
tyczn ych  N iem iec i  pogłębienia 
p rz y ja ź n i z Po lską Rzeczypospoli­
tą  Ludow ą. Nasza de legacja, k tó ra  
zobaczyła ta k  w ie lk ie  dow ody ser­
deczności i  p rz y ja ź n i ze s tron y  Po­
lakó w , k tó ra  w idz ia ła  og rom ny 
rozm ach pokojow ego bu do w nic tw a 
w  Polsce L u d o w e j, a jednocześnie 
szerokie poparcie Ula sp raw y po­
ko jow ego zjednoczen ia N iem iec — 
po sw oim  po w roc ie  p rzyczyn iać się 
będzie ze wszech m ia r  do pogłębię 
n ia  p rz y ja ź n i n ie m ie cko -p o lsk ie j" .

PR A G A

N a w yższych ucze ln iach i w  fa ­
b ryka ch  C zechosłowacji od byw a ją  
się o d czy ty  i  pogadanki o ty c iu  
i  tw ó rczo śc i genia lnego pisarza 
rosy jsk ieg o . D z ie n n ik i i  czaso­
pism a czechosłow ackie zamieszcza­
ją  liczne  a r ty k u ły  pośw ięcone te j 
roczn icy .

B U K A R E S Z T

W  okres ie od 19« do 195.1 roku  
w yda no  w  R u m u n ii dz ie ła  w ie l­
k iego pisarza rosy jsk ieg o  w  
241.500 egzem plarzach. D la ucz­
czenia ro czn icy  uro dz in  T o łs to ja  
w yda no  I  tom  dz ie ł p isarza, po­
w ieść „A n n ę  K a re n in ę “ , zb ió r d ra ­
m a tó w  oraz zb ió r opow iadań.

robotnik uświadomił sobie, że je 
go wrogiem jest nie naród ro­
syjski, lecz carat, że pomocy 
szukać może nie wśród polskich 
fabrykantów i obszarników lecz 
u rosyjskich robotnjków.
POD PRZEWODEM 
REWOLUCYJNEJ PAR TII

OMITET Centralny z całą
energią zabrał się do pra­

cy. Nie bacząc na niebezpieczeń 
stwo i groźbę aresztowimia. in­
struktorzy KC odwiedzali wszy­
stkie fabryki, wszystkie większe 
ośrodki przemysłowe, Łódź i 
Zgierz, Częstochowę i Piotr­
ków, Radom, Żyrardów, Białys­
tok. Wszędzie robotnicy garnęli 
się do zorganizowanej walki 
tworząc robotnicze kółka. Człon 
kowie kółek płacili niewielkie 
składki, rozprowadzali broszury, 
rozlepiali odezwy, mówiące o co 
dziennej walce klasy robotni­
czej, o wyzysku, krzywdzie.

Niezorganizowana dawniej i 
bezsilna masa robotników sta­
wała się z dnia na dzień coraz 
śmielsza, aktywniejsza, bardziej 
zdecydowana i świadoma swej 
siły. Łączyła ją, podtrzymywała 
i do boju prowadziła Partia —. 
partia rewolucyjna, partia wyra­
żająca pragnienia i dążenia 
mas ludowych, partia która 
chlubnie zapisała się na kartach 
polskiego ruchu robotniczego, 
historii naszego narodu — 
„W ielki Proletariat“ .

Miesiąc
Pogłębiania
Przyjaźni
Poisko-Radzieckiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Podczas spo tka n ia  gó rn icy  opo­
wiedzą o sw o je j p ra cy  oraz szyb­
ko  postępu jące j, dz ię k i pom ocy 
Z w ią zku  R adzieckiego, m echan iza­
c j i  i  m o d ern iza c ji naszych kopalń .

Naczelna O rgan izac ja  Techniczna 
w  S ta linogrodz ie  p rzyg o to w u je  w ie 
le odczytów  i  pogadanek na te ­
m a ty  zw iązane z p rzodu jącą te ch ­
n ik ą  radz iecką, k tó re j znajom ość 
u m o ż liw iła  po lsk im  inżyn ie rom  
i  ko n s tru k to ro m  os iągnięcie w ic iu  
sukcesów w  rozbudow ie  przem y­
słu. N O T zo rgan izu je  rów nie ż sze­
reg m asow ych w yc ieczek do za­
k ład ów  p ra cy, w  k tó ry c h  zainsta­
low ane są nowoczesne urządzenia 
radz ieck ie .

PRZEDSTAWICIELE społeczeń-
*• siwa Cieszyna oświadczyli 

na naradzie, że nTeszkańcy tego 
miasta przystąpią w „M iesiącu" 
do budowy Pomnika Wdzięczno­
ści dla okrytej chwałą Armii Ra­
dzieckiej. Pomnik zostan ę wybu­
dowany ze składek społeczeń­
stwa, które w ten sposób pragn!e 
wyrazić swe uczucie dla Armii, 
która przyniosła Polsce wyzwole­
nie narodowe I społeczne.

Wojewódzki Komitet Obchodu 
„M iesiąca" we W rocławiu przy­
gotowuje m. in. liczne imprezy 
artystyczne, Ilustrujące dorobek 
kulturalny narodów Związku Ra­
dzieckiego.

W  pow. świdnickim projektuje 
się założenie w każdej wsi ga ­
blotki ze zdjęciami obrazujący­
mi rozwój i osiągnięcia rolnic­
twa radzieckiego.

Do obchodów  M iesiąca Pogłębia­
n ia  P rzy ja źn i Polsko . R adzieckie j 
p rzyg o to w u je  etę rów nież a k ty w  
społeczny W ssy ttk lch  t» ;«iM iałycU 
w o je w ó dz tw  całego k ra ju . Np. 
stoczniow cy m tu ę m c y  prze w id u ­
ją  zorgan izow an ie w id u  w yc ie ­
czek do i ło w e j K o ty , '> n low .ir.e j 
p rzy  pom ocy rad z ie ck ich  fachow ­
ców  i  radz ieck iego sprzę tu
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F IĄ T E K

DZIŚ:
Jacka

JUTRO:
M a rli

P R O G N O ZA  POG ODY
N A  OGOL (Jtlm um o 1 prze lo tne 

opady. Tem p. od 8 .— 18 st. C. 
W ia try  przeważnie zachodnie od 
3 — 7 m  na sek.

T a k  czy inaczej
r^ZĘSTO  w sklepach z arły- 
^ k u la m i biurowymi można 

usłyszeć taki dialog:
—  Poproszę kątnik...
— Nie ma!
— A kiedy będą, proszę pa­

ni?
■— Nie wiem, chyba nie pręd­

ko bo nie za­
mawialiśmy.

— Ależ pro­
szę pani, są kąt 
niki, widzę ich 
całą kupę.,.

— Gdzie, py­
ta zafrasowana 
ekspedientka i 
lustruje półki z 
towarem.

— O tam, na prawo —  infor­
muje kupujący.

— Ależ, przecież to .¿kierki" 
a nie kąłniki!

Małe nieporozumienie powsta­
je pomiędzy sprzedającym a ku 
pującym o jedną rzecz która 
ma — dwie nazwy.

Pora ustalić właściwą ( l poi 
tką) nazwę na rzeczy znajdują­
ce się w obrocie.

Pochwala

JAKO stara mieszkanka 
Szczecina (mieszkam tu od 

1946 roku) poczuwam się do 
obowiązku wyrazić swoją 

wdzięczność 
MRN.

Nowy rynek 
na placu To- 
bruckim pieści 
oko czystością i 

• porządkiem. 
Przyjemnie ro­
bić zakupy na 
tak pięknie upo 
rządkowanym 

'miejsca, ale proszę nasze wła­
dze miejskie by czuwały, aby 
czystość była wzorowa — stale.

R. PERCZUK 
P.S. Reflektor pozostawia po­

chwalę naszej czytelniczki bez 
komentarzy.

Logika „Śnieżki“
W UB. piątek do „Śnieżki“  przy ul. Arkońskie j zajechał 

wóz Miejskiego Handlu Mięsem po odbiór bielizny.
— Czy upraliście już nasze fartuchy  — pyta robotnik 

M H M  -T- dzisiaj m iały być gotowe.

K O R E S P O N D E N C I

T O f C R A -
S Y G N A L I Z U J .KIERO W NIK  pra ln i zastano 

w ił się i  rzekł::
— Cóż wam się tak spieszy, 

poczekajcie, pomalutku upie­
rze się. Zajedźcie ju tro  — będą 
gotowe.

Na drugi dzień robotnicy 
MHM znowu zgłosili się po od 
biór bielizny, ale okazało się, 
ie  i  tym razem nie była upra­
na.

Bibliotekarze
będą się
dokształcać
na kursie
zaocznym

TyflN ISTERSTW O  Kultu- 
i v l ry j  Sztuki utworzyło 

w Warszawie Państwowy Zaocz 
ny Kura B ibliotekarski. Na 
kurs są przyjmowani pracow­
n icy bibliotek powszechnych, 
naukowych, szkolnych, specjał 
nych, związkowych, stowa­
rzyszeń oświatowo - ku ltura l­
nych, związków spółdzielczych 
i innych, którzy ukończyli l i ­
cea ogólnokształcące lub za­
wodowe. W  miarę wolnych
miejsc będą przyjmowane 0.
soby, które nie pracują je ­
szcze w bibliotekanstwie.

Uczestnicy kursu otrzymy­
wać będą skrypty, wskazówki 
bibliograficzne i  porady w 
punktach konsultacyjnych.

PROGRAM nauczania o- 
bejmuje: naukę o książce, bi­
bliotekarstwo. b ibliografię, pe­
dagogikę biblioteczną 1 b ib lio ­
tekoznawstwo. Kurs trwać bę- 
dze przez cały rok szkolny 
1953-54 1 zostanie zakończo­
ny egzaminem.

Kurs daje te same uprawnie 
nla, Jakie posiadają absolwen­
ci państwowych liceów b ib lio ­
tekarskich.

PO DANIA o przyjęcie na
kurs wraz z życiorysem, od­
pisem świadectwa dojrzałości, 
zaświadczeniem zakładu pra­
cy, opinią organizacji po lity ­
cznych lub społecznych nadsy­
łać należy pod adresem: 

Państwowy Zaoczny Kurs 
B ibliotekarski, Warszawa ul. 
Elektoralna 12-14.

Na pytanie pracowników 
M H M  dlaczego nie dotrzyma­
no po raz drugi term inu, k ie­
row n ik  uśmiechnął się z zaklo 
potaniem.

— Widzicie, wczoraj m usie lii 
my na gwałt prać inną bieliz­
nę. W poniedziałek już  na fiew  
no będzie gotowa.

Pracownicy M H M  zgłosili 
się i  w  poniedziałek. Wchodzą 
do p ra ln i 1... oczom nie w ie­
rzą. Praczki paradują w  M H M - 
owskich fartuchach i czepkach.

— A  to co znowu? — pyta 
jeden z pracowników M H M  — 
nasze fartuchy  nosicie, cóż to 
za porządek?

— To ty lko  tak chwilowo, 
pomyliłyśmy się — odpowiada 
jedna z praczek.

Ponieważ bielizna była w  u- 
życiu — zrozumiale więc, że 
nie mogła być uprana. Nie 
przeszkadzało to jednak kie­
rownictwu „Śnieżki“  wytlum a 
czyć tego fak tu  — innym i za­
mówieniami.

We wtorek c ie rp liw i pracow 
nicy M H M  po raz N -ty  zgło­
s ili się po odbiór bielizny.

— Wybaczcie panowie, że 
bielizna jeszcze nie gotowa. 
Ju tro  w  południe  — murowa­
ne! Na pewno będzie! — mówi 
kie row n ik — Na pewno...!!

Ale w  środę pracownicy 
M H M  otrzym ali ty lko  200 kg 
wypranej bielizny, pozostałe 
100 kg gdzieś się „zawieruszy­
ło “ , m iało być gotowy dopiero 
za k ilk a  dni.

Epilog tego długiego czeka­
nia odbył się w  kasie.

— Cóż to, mamy wam płacić 
30 proc. dodatku, za to, że nie
dotrzymujecię term inów, że 
przez 6 dni z rzędu przyjeżdża 
liśmy po bieliznę? '■— mówi pra 
cownik M H M .

— A to co znowu ! — mówi 
kie row n ik p ra ln i — przecież 
bieliznę upraliśmy,, ekspre­
sem", a za to bierzemy o 30 
proc. wyższą opłatę. Już od pół 
roku „ekspresem" dla was pie 
rzemy, od pół roku pobieramy 
30 proc. icyższą opłatę „za po­
śpiech". A  wam — dziwne rze 
czy — ciągle się coś nie podo­
ba. Doprawdy... Co za dziwni 
ludzie...

Czy naprawdę dziwni? A  je 
śli tak. to  którzy?

Ci z MHM, czy raczej cl ze
„Śnieżki“ ?

Ciekawi jesteśmy odpowie­
dzi!

D. S.

KIERMASZ
DOŻYNKOWY
w parku 
Kasprowicza

PARKU Kasprowicza z
* '  okazji Centralnych Do­

żynek otwarto wieiilki kiermasz 
z szerokim asortymentem to­
warów. W estetycznie urządzo 

nych stoiskach CRS i  WRZS, 
szczecinianie mogą zaopatrzyć 
się już  w  płaszcze zimowe, 
obuwie, a rtyku ły  gospodar­
stwa domowego itp.

W ielk im  powodzeniem u ku 
pujących cieszy się duży w y­
bór kolorowych flaneli, je ­
dwabi, barwnych ładnych kre  
tonów i  niedrogich wełen na 
suknie. Stoiska w  których 
sprzedaje się płótno pościelo­
we są formalnie oblężone 
przez kupujących.

W STO ISKA C H  z obuw iem , mo? 
na nabyć estetycznie w ykonane 
p ó łb u ty  dam skie na „s ło n in ie “  w  
cenie 255 zt. i  m ęskie (rów n ież na 
„s ło n in ie “ ) w  cenie 330 zł. Dużo 
je s t też gum ow ych k ró tk ic h  i  d 'u  
•g ich bu tó w  roboczych.

W  sto iskach z k o n fe kc ją  męską 
panow ie mogą zaopa tryw ać sle w  
e leganckie szare płaszcze z t>0 proc. 
g a b a rd in y  w  cenie 1320 zł. Na k ie r  
maszu je s t rów n ież duży w yb ó r 
b ie lizn y  dam skie j 1 m ęsk ie j.

W  sto iskach z a r ty k u ła m i żelaz 
n y m i można nabyć  p rze d m io ty  go­
spodarstw a domowego, m. In n . Jyż 
k i a lu m in io w e . Gospodynie mogą 
zaopa trzyć się w  s ło ik i do k o n ii-  
tu r ,  drew n iane w iad ra , dćsk i do 
prasow an ia  itp .

Wzrok kupujących przycią­
ga estetycznie urządzone 
stoisko z artyku łam i perfume 
ry jnym i. Dużym powodzeniem 
u dzieci i  młodzieży cieszy się 
loteria książkowa.

Kupujący mogą również na 
miejscu posilić się w  kiosku 
zaopatrzonym w  mleko, bułki, 
ciastka itp.

Niestety ty lko  część stoisk 
czynnych jest przed połud­
niem, reszta natomiast ty lko  
po południu. (S)

B ezpłatny kurs 
te legra ficzny 
organ izuje  LJPŻ
7  A R Z Ą D  M ie js k i L ig i P rzy ja c ió ł 
"  Ż o łn ie rza  o rg an izu je  od dn 'a 

15 w rześn ia  przy  k lu b ie  ZW  LP Z  
be zp ła tny ku rs  te le g ra ficzny . 
T rw a ć  on będzie 6 m iesięcy. Na 
k u rs ie  słuchacze zapoznają się z 
rad io te chn ika , e le k tro te chn iką  i 

I pracą na rad iostac ji.
Zap isy " p rz y jm u je  ZM  L P Ż  w  

Szczecinie, a i. W ojska Polskiego 
80, I  p.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie ­
la  Z M  LP Z . (m)

S TO ŁÓ W KI PSS PR ZY SI
DOBRZE P R AC U JĄ

DO B R Ą op in ią  w śród s tudentów  
cieszy się sto łów ka PSS przy  

W yższej Szkole In ż y n ie ry jn e j. K ie  
row n iczka  s to łó w k i J u lia  N O W IC ­
K A . k tó ra  pra cu je  na ty m  stano­
w isku  ju ż  od 1947 roku , dba o po­
trze b y  konsum entów . O b iady są 
smaczne, o b fite  i urozm a'cone.

D zie ln ie  w y w ią z u ją  się ze sw oich 
obow iązków  szef ku c h n i — M ORD­
KO , p ra cow nice  kuchenne PO- 
N IC IIT E R  i  K L U Z A , ja k  rów nież 
O R ZEC H O W SKA 1 - K W A D E  na le­
żące do obsług i. K o nsu m e nt jest 
czysto 1 up rze jm ie  obsług iw any.

S to łów ka w ykon a ła  p la n  I  pó ł­
rocza w  144 proc. a Ilość konsu­
m en tów  po w akac jach w zrosła do 
1500. Załoga s to łó w k i zdobyła p ro ­
porzec przechodn i.

M im o  starannego przygotow an ia  
po s iłkó w  i  dobre j jakośc i, koszty 
w łasne i  k a lku la c ja , u trz y m u ją  się 
w  ram ach zap lanow anych.

In n e  s to łó w k i po w inn y  za przy 
k ładem  s to łó w k i p rzy  S I pop«a- 
w ić  sw o ją  pracę, a m ają  leszcze 
w ie le  do z rob ien ia . J. E

28 W R ZE Ś N IA  — W IE L K I FESTYN 
POI) H A S ŁE M :
„S P Ó ŁD Z IE L C Y  SZC ZE C IN A  — 
W A R S ZA W IE “

20 W RZE Ś N IA  b r . na Jasnych 
B ło n iach  odbędzie się w ie lk i fe s tyn  
po łączony z zabawą ludow ą pod 
hasłem : „S pó łdz ie lcy  Szczecina — 
W arszaw ie".

PR ZY G Ł O Ś N IK U  11 W R ZE ŚN IA

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
17, 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w si. 5.20 konc., 6.45 
ch w ila  m uz. 6.50 m uz., 7.20 1’o lsk le  
tańce 1 p ieśni ludow e , 11.45 Głos 
m a ją  kob ie ty , 12.15 m uz. ludow a 
różn ych narodów , 12.45 aud. dla 
w s i, 13.40 u tw o ry  na f le t .  14.10 dla 
dz iec i k l. I  opow. p t. „O  dw óch 
Tereskach“ , 14.30 d la  k i. 
V  — V I I  aud. p t. „O  K a ­
ro lu  K u rp iń s k im “ , 15.00 m uz., 15 10 
„W a rko cz  K a ta rz y n y "  opow ., 15.30 
d la  dz iec i pow . p t. „K rz a k  ja śm i­
n u " ,  16.00 u tw o ry  klaw esynowe. 
1J.20 m uz. f ilm o w a , 17.05 Rad. K lu b  
R ac jona liz ., 18.30 „P rze w id yw a n ie “  
pog., 18.40 „N a  I I I  Kong res ie S tu­
d e n tó w " — fe lie to n , 18.55 kone., 
19.20 R ad iow y po ra d n ik  lęzyka . 
19.30 m uzyka  i  ak tua lnośc i, 20 00 
„F ra k . poc ięg ie l i  k ró les tw o  Pata­
g o n ii" , 20.20 lconc., 20.30 aud. dla 
zagr. 21.30 aud. d la  zagr.. 22.30 aud. 
d la  zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A

8.15 om ów ien ie  p ro g r. loka lnego,
6.17 m uz., 6.23 m uz., 8.00 konc. 8.15 
ryb . serw . m orsk i, 13.00 m uz., 13 55 
kom  lok. lu b  m uzyka , 13.10 ryb . 
serw . zalew ow y, 17.20 m u z , 17.30 
W iad. Rad. Pom . Zach., 17.40 „D la  
naszych na jle p szych ", 18.00 słuch, 
p t. „Leśne rach un eczk l", 18.20 muz. 
18.23 „U  naszych ko b ie t" . 22,00 po 
pu la rn e  u w e rtu ry , 22.20 ry b . dzień 
n ik  m orsk i.

W  czasie trw a n ia  fe s tynu , w ys tą ­
p ią  zespoły a rtys tyczne poszczegól­
n ych  spó łdzie ln i, a uczestn icy bę­
dą m o g li zaopatrzyć się w  sto i­
skach Powszechnej S p ó łd z 'e ln i S;;o 
żyw ców . Po w ystępach artys tycz ­
nych , odbędzie się zabawą lud o*

Przez ca ły  czas t r ó jk i  spó łdzie l­
ców, będą prowadzić zb ió rkę  na 
Fundusz B u do w y S to licy . £■

PR O S IM Y KO NTR O LO W AĆ

P R E Z Y D IU M  M R N  (re f. ośw ie t- 
r  lan ia  u lic )  n ie  skon tro low a ło , 
ja k  dz ia ła ją  nowo-założone e lek­
try czn e  la ta rn ie  u liczne. I  ta k : 
7 bm . to  je s t dzień po dożynkach, 
k ilk a  lam p n ie  św iec iło  się przed 
P D T  i na P lacu Z w yc ięstw a obok 
kościo ła, a B ram ę P ortow ą cśw iet- 
la ł ty lk o  re f le k to r  MPIC.

lA . O.)

T E A TR  P O LS K I — „P a n  Teodor 
Z rzęda ", godz, 19.15.
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos", godz. 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — In a u g u ra cy jn y  
K o n ce rt S ym fon iczny. M . Lew an­
do w ski — dy ryg e n t, O. L ib ic h  (B u l 
garia ) — fo rte p ia n . J. D zików na — 
sopran, C hó r Z Z K  — H e jn a ł, pccz.K 19.30.

DSSETJM — „S pra w a  do za- 
en ia“  — g. 16.30, 18.30. 26 30. 

B A Ł T Y K  — „Z asadzka" — g. J6 30. 
18.30, 20 30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „W arszaw ­
ska p re m ie ra " — godz. 15.30, 18.30,
2C.30.
P IO N IE R  — „Z a ło g a " — g. 13. 17, 
21.
— „W ie lk i  P ro le ta r ia t’* — g. 15 i 19. 
H U T N IK  (S to łczyn) — „G rom adS“  
— godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „S k a rb "  — 
g. 18, 20.
1 M A J  (Żydów ce) — „T a jem nicza 
w yspa " — g. 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  6 — al. W ojska Polskiego 134
n r  33 — pi. G ru n w a ld zk i 42.

A D  dz is ia j au tobus M P K  do Po­
d l i ć  n ie  będzie (przez o k re i 

trzech  tyg o d n i) do jeżdżał do p rzy ­
s tanku końcowego w  P o lica ch z 
uw agi na rem on t szosy na tym  od­
c inku .

K o ńco w y p rzystanek autobusu 
je s t w  P o licach — os iedlu (p iz y  
moście).

Prośba

\ C °ł v 2
r OCHANY Reflektorku — 

zwracam się do Ciebie 
zrozpaczona. Gdy noc zapada 
nad Szczecinem, ja pogrążam 
się w mroku. Ludzie klną, tak 

ie  nawet nie 
mogę powtó­
rzyć. Bardziej 
utemperowani 

; mówią, że ciem- 
' no... (bardzo 

ciemno).
I  co ja jestem 

temu winna? 
Chciałabym że­
by było jasno. 

Zęby ludzie nie klęli, nie spa­
dali i  nie rozbijali kolan. Ale 
cóż wszystko rozbija się o lo- 
katorów, którzy nie mogą się 
zdobyć na oświetlenie,

„Może Ty Reflektorku wpły­
niesz na nich?

Zrozpaczona klatka schodowa 
z posesji nr. 1 

przy ul.Sciegiennego

Zebrania i narady
12 BM . o godz. 10 w  O R ZZ przy  

u l. M a łop o lsk ie j (pok. 33) odbę­
dzie się narada in s iru k to ró w  ama­
to rs k ic h  zespołów .m uzyczn ych  i 
chó ra lnych  z całego w ojew ództw a .

Om aw iane będą w y tyczne  na 
ro k  b ieżący. Obecność ob ow ią z ­
kowa.

TO W AR ZYSTW O  Społeczno -K u l­
tu ra ln e  Żydó w  w  Szczecinie orga­
n iz u je  w  sobotę, 12 bm  o godz. 
19 w  sali W ydz. O św ia ty , p rzy  u l 
Janosika 8 od czy t n. t.:

.S y tua c ja  m iędzynarodow a“

P re le ge nt — znany dzia łacz ro 
bo tn iczy  — I. G O R D IN  z W arsza­
w y .

Po odczycie cześć a rtys tyczna v 
w yko n a n iu  zespołu „Ą ito s " .

Obwieszczenia

Zak ła d  D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie 
p i. K iliń sk ie g o  n r .  3 p rz y jm u je  zapisy na kurs  
k reś leń  bu do w lan ych o godz. od 17 — 2# oprócz 
sobót i  św ią t. 1110-K

Sąd P o w ia to w y  I  W ydz ia ł C y w iln y  w  Szcze­
c in ie  zaw iadam ia, że postanow ieniem  tegoż Są­
du z dn ia  5 lu te go  1952 r. ogłoszono upadłość 
S pó łdz ie ln i P racy  „P ia s t“  z odpow iedzia lnością 
ud z ia ła m i w  Szczecinie u l. N oczn ickiego 38. Jcd 
nocześnie w zyw a  w ie rz y c ie li up ad łe j S p .u i, 
aby zg ło s ili swe w ie rzy te ln ośc i Sędziemu K o ­
m isa rzow i do dn ia 15 g ru d n ia  1953 r . w  sposób 
wskazany w  a r t. 151 i  152 praw a upad łościow e­
go. Sędzią K om isarzem  zosta ł w yznaczony sę­
dzia Sądu Pow ia towego Kaspersk i B ron is ław , a 

: s ynd yk iem  — adw. Góżdź S tan is ław  w  Szcze­
c in ie  u l. B o i. K rzyw oustego 8. 1096-K

Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożywców w  Szcze 
c in ie  o rg an izu je  k u rs y  k ro ju  i  szycia d la  ko­
b ie t p ra cu jących  i  gospodyń dom ow ych »przed­
po łudn iow e 1 popo łudniow e). Z ap isy p rz y jm u ­
je  poradn ia  k ra w ie cka  PSS p rzy  u l. A rm ii 
C zerw onej 11 od godz. 13 do 20 codziennie do 
dn ia  14 w rześnia 1953 r .  Rozpoczęcie ku rsó w  
nastąpi w  d n iu  15 w rześn ia  1953 r .  1117-K

P racow nicy poszukiw an i g| |

30 cieś li na w y ja zd  oraz 10 m u ra rzy  na m ie j­
sc« z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzem y­
słowe Z jednoczen ie Budow lane . W a ru n k i p ra ­
cy  i p łacy w /g  uk ła du  zb io row ego w  b u d o w n i­
ctw ie . Zgłoszen ia : Szczecin, u l. S to rra d y  1 K I 
p. pok. n r . 42. 1095-K

T ech n ika -m ech an ika  samochodowego, 2 m on­
te ró w  na podw ozia, 2 ś lusa rzy oraz kow a la  
za tru dn ią  n a tych m ia s t Z a k ła d y  Rem onto- 
wo-M ontażOwe C e n tra li R ybn e j w Szczecinie, 
u l. 5 L ip ca  18. Zgłoszenia p rz y jm u je  D ział 
K a d r. i03!» K

Palacza obzna jom ioncgo z obsługą ko t łó w  pa­
row ych  za tru dn ią  n a tych m ia s t Szczecińskie Za* 
k ła d y  P ra ln icze , Szczecin, A rkoń ska  t .  b lo k  
44, te ł. 5528. 1091-K

K in om ech an ika  z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  „C e r ­
ta “  Szczecin, p i. Z w yc ię s tw a  3. W a ru n k i dob­
re , do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszenia w 
D ziale K a d r, p o kó j n r ,  75. 1111-K

Palacza za tru d n i na tych m ia st G orze ln ia Roi 
nicza PGR w K a rw o w ie  zespół PGR Łobez 
Szczeciński. W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie j­

scu. M ieszkan ie d la  ro d z in y  zapew nioue. 1U3.K

TABLETKI P A  N T O  C I D
rozpuszczone w  wodzie służą do dezyn feko w a n ia  ran . p łu kan ia  gard. 
la  (2 ta b l.. na 1 l i t r  w ody) itp  R ozpylone ro z tw o ry  służą do dezyn 
rokow ania m ieszkań i  pomieszczeń gospodarczych (k u rn ik i,  ch lew y). 
T a b le tk i Pantocidu rozpuszczone w wodzie (1 do 2 ta b l. na 1 l i t r  w o­
dy) podaw anej do p ic ia  w  h o d o w lid io b iu  i  trzo d y  ch le w ne j, usuwają 
groźbę w ie lu  cho rób wśród p tac tw a  I zw ierzą t.
DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  ! D R O G ER IA C H  M H D . 908-K

Ogłoszenia drobne

K U P IĘ  lod ów kę  gazo­
wą. Szczecin, u l. Pocz­
to w a  28/1. 3953-G

PO TR ZEB N A gosposia 
sam odzielna n a ty c h ­
m iast. Zgłoszenia. Szcze 

, O jca B e jzym a 4/8. 
Od godz. 8 — 1!. 3953-G

ROŻNE

PO W ROCIE z u r lo p u  
dentysta, F iks iń sk i. M ic  
k iew icza 83/6. 3956-G

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek, m aszyn k i i.ap ra - 

szybko, fachow o — 
poleca ko ń có w k i do 
ig ie ł w y so k ie j jakości 

z in n e  części zam ień 
„T e r ra x “  Poznań. 

K ochanow skiego 5, te l. 
67-83. Rzeczoznawstwo — 
konserw acja  sprzętu.

1077-K

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się 
k lacz  gn iada do odebra­
n ia : Szczecin — Osowo, 

. M iodow a 42. 3957-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
um eblow anego z w sze l. 
k im i w ygodam i, cen­
tra ln y m  ogrzew an iem , w 
śródm ieściu . W ia do­
mość: G los Szczeciński, 
dz ia ł K u ltu ra ln y .

1958-G

-1111111111*'

M ŁO D E  m ałżeństwo po­
szuku je  poko ju  sńb lóka 
to rskiego. W iadomość: 
te l. 24-03, w  godz. po­
po łudn iow ych , lu b  Szcze 
c in  5, u l. K o łłą ta ja  20/9, 
Suszkiew icz M ieczy­
sław . 3959-G

SA M O TN Y poszuku je 
sub lokatorskiego t-oko ju 
umeblowanego. TC1 
58-42. w  godz. 7 — #,30.

3980-G

SPRZEDAŻ

SP RZE DA M  n o w y  m o­
to c y k l S.H.L. Wiad«. 
m ość: M azurska 21/5,
godz. 16 — 19. 3952-G

O W C ZA R KA alzackiego 
suczkę, 2 i pó ł le tn ią
sprzedam. W aryńskiego 
12. 3961-G

ZGUBY:

ROCH Z A R ZY C K I, syn 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej w y ­
dane j w  Piszu w o j 
O lsztyn . 3962-G

LE O N AR D  JA N K O W ­
S K I zgłasza zgubienie 
k w itu  kom isowego n r. 
2754 wydanego przez 
M .H .D . sklep nr'. 16.

3963-0

JA N  W IŚN IEW SK I zgła 
sza zgubienie przepust­
k i  n r . 7*9 W ydanej 
przez E le ktrow nie  Szcze 
c in . 3964-G

ZGU BIO NO dowód oso 
b is ty  w ydany w  Szcze 
c in ie  na nazwisko Ro;z 
ko Stanisław, 3973-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m e l­
du nko w ą  oraz jzko ln ą  
w k ła d kę  tra m w a jo w ą  na 
nazw isko Ire n a  Kuca, 
córka  T e o fila . 2965-G

S T A N IS ŁA W  BORÓW ­
K A  zgłasza zgubienie do 
w odu osobistego w yda . 
nego w  Ś w ino u jśc iu  o- 
raz le g ity m a c ji s łużbo­
w e j n r . 68/52 w yda ne j 
przez Z jednoczen ie B u ­
do w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o  
M orsk iego. ....... ~

TEO D O ZJA  GRZECH, 
córka  Edw arda , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eidun 
ko w e j w yda ne j w  W ar­
szawie. 3967-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
sta łą w yda ną  przez 
S toczn ie Szczecińską na 
nazw isko Jan N iem ­
czyk. 3963-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta łą w ydaną orzez 
Stocznię Szczecińską na 
nazw isko Jerzy Pol.

3969-G

L ID IA  C H R ZĄ STEK 
córka  L u d w ik a , zgłasza 
zgubienie odc inka  au- 
k ie ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 3970-G

G A B R IE L A  JA G O D ZłN . 
S K A , córka  Czesława, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 

'  3971-Gw  Szczecinie.

J A N  K U R O W S K I zgła­
sza zgubienie k a r ty  ro ­
w erow e j z N r. ram y 
473895. C972-G

P A W E Ł W O LS K I, syn 
Antoniego, zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  o trze i- 
n ie. J974.G

S półdz ie ln ia  P racy Inż. Bud.

„ O S A D II IK  W O J S K O W Y “
w  Szczecinie, «1. L . H e yk i 23 te ł. 58-26 

P rz y jm u je  do w ykon an ia  ro b o ty  rem on to­
w o-budow lane a w  szczególności rob o ty :

1. s to la rsk ie
2. ciesie lskie
3. dekarsko-b lacharskie
4. zduńskie
5. m alarsk ie
6. ś lusarsko -kow alsk le .

R oboty  powyższe w y ko n u je m y  z m a te ria ­
łó w  pow ierzonych i w łasnych. 1104-K

Na podstaw ie U chw a ły  W alnego Zgrom aa-
dzenia cz łonków  Sp.n l oraz postanowienia
Sądu Pow ia tow ego w Szczecinie z dn ia  5
czerwca 53 r . znak n r. S. 565/53, Spóldzie l-
n ia  P racy „C h e m ik “  w Szczecinie p rz y  u l.
Pow stańców  39, zaw iadam ia o zm ianie raz -
w y  na : N adodrzańska S pó łdz ie ln ia  P rścy
P rzem ysłu C hem iczno-Gum owego, Szczecin,
a l. Pow stańców  N r. 39. Te l. 76-71, 27-82.

1112-K

S pó łdz ie ln ia  P racy Usług R óżnych w

Szczecinie, u l. G orkiego n r. 32 nn icw -tżn ia

następujące czek i rozrachunkow e — prze-

te rm inow ane:

N r. N r. 0284293 na zł. 199,80.—
„  „  0284960 „  „  420,80.—
„  „  0281790 „  „  165,00.-
„  „  146720 „  „  339,43.—
„  „  0292150 ., „  174,58.-

1108-K

„P renum eru j „K uriera“



Motocyklowy
rald
uniwersalny
*1 R ZESZE N IE  S portow e S pó jn ia  
"  w  Ś w ino u jśc iu  o rg a n izu je  w  

d n iu  20 w rześn ia  m o to cyk lo w y

to w o  -  w yczynow ą) i  p ie rw szy  
K r o k  M o to c y k lo w y  d la  w szystk ich , 
k tó rz y  ta ką  lic e n c ją  chcą zdobyć.

W  zaw odach,'-któ­
ry c h  początek zo­
s ta ł w yznaczony 
na  godzinę 10, 
m ogą b ra ć  ud z ia ł 
w szyscy zaw odn i- 

l c y  z w o jew ódz- 
\  tw a  szczecińskio- 
h go, posiadający 
17 m o to cyk le .
*' T rasa d la  l ice n c jo  

now an ych  w y n o ­
s i 140 km , d la  no- 

1 w lc ju s z y  o ko ło  80 
km . w  ty m  20 
proc. ja zd y  te re ­
now ej.

P rzew id yw a ny  Jest s ta rt zaw od­
n ik ó w  szczecińskich Zrzeszeń: K o ­
le ja rz , B u do w la n i, U n ia , G w ard ia , 
S ta l i  O gn iw o o raz L P Ż  — S tar­
ga rd  i  S p ó jn i — Św inou jśc ie .

Po zakończeniu ra id u , na  s tadio 
n ie  spo rtow ym  w  K a m ie n iu  Pom or 
sk im  o godz in ie  14 odbędzie się 
gym khana, a po tem  w yśc ig  m o to ­
c y k lo w y  u lic a m i m iasta .

Zgłoszen ia do ra id u  m o to cyk lo ­
w ego na leży k ie row a ć  pod ad re­
sem : ZS S pó jn ia , Św inou jśc ie , u l. 
Paderew skiego 13.

ZnowH 5 rekordów Polski LZS
Szczecin wysunął sią na czwarte miejsce

OS TATNI dzień m istrzostw lekkoatletycznych o ty tu ł 16:27,2, 3. w e s tfa i (s ta l)  16:29,0,
mistrza wsi przyniósł zażartą walkę o ułamki punk- JrL ł 50fi >  f  

tów  między zespołami STALI NOGRODU i  PO ZN AN IA , m zeszkód 1. z a w a iid ro ga (w -w a ) 
Zwyciężyła reprezentacja P O Z N A N IA . so.i, 2. Lu ch  (Pozn) 50,6, 3. M a r ­

s k i (Rzesz) 51,0, oszczep 1. Zającz-
S Z C Z E C IN IA N IE  w  trze c im  d n iu  lec ińsk lego (W roc ław ) w  rzuc ie  k o w sk t (Rzesz) 51,34, 2. L itw iń s k i 
•^zaw odów  n ie  od n ie ś li w ię k -  m ło te m  46.95. K a lec ińsk ie m u  je f ly -  48,89, 3. K o z ła k  (Bydg.)

szych sukcesów, poza K R Z Y W A N - n ie  5 cm  zab rak ło  do uzyskan ia
S K Ą , k tó ra  w  bardzo s iln e j k o n - I  k la s y  (w y n ik  rów n ie ż  lepszy od ®7>^> ,2- L itw iń s k i (K rakó w ) 67,53, 
k u re n c ji uplasow ała się w  skoku  re k . P o lsk i LZS ). J. R u tyn a  (W roc ław ) 63,77, w  zw yż
w  da l na czw a rtym  m ie jscu . R ów - J;. M azu r (W roc ław ) 175, 2. C lchoc-
nież dobrze „w y p a d ła “  sztafeta A  G O LEM  m is trzo s tw a  le k łio a tle -  k l  t70, 3 B a ła  (W roc ław )
-------------------- . . na i  x  PIO U  tyczne w s l p rzyn io s ły  U  no- 1Q65J î f ^ ^ ańs^S „uf pI^ J ! a^ a‘l , "

zecie m ie j-  w y c h  re ko rd ó w  P o lsk i LZ S  1 oko ło  ® ^
G dańskiem  f  o K re g  » « ■ J g g  Ł

S S S S J S K  ^ ¿ 5 2 8 2  ł . - * * * * ? *  3-29,8,... 3 , Rzeszów

G łów ną L Z S . /
9nn ™ 1 W ’ ogólnej p u n k ta c ji m is t i

)  p k t. 
S ta ll-

(S ta linog ród) na  800 m  ustanaw ia­
ją c  czasem 2:01,8 re k o rd  P o lsk i 
LZS . D alszy re k o rd  ustaiU  L e s ick i 
(Poznań) w  b iegu na  200 m  cza­
sem 22,8. P onadto lepszy w y n ik  . . . , ,  „ ,
od re ko rd u  m ía la  Lange (Gdańsk) (S ta l) 27,6, 2. C hrob ok  (S ta l) ^o,C,

W y n ik i:  ko b ie ty : 200 m  1. B laska

.36,4, dysk 1. K a le c iń sk l (W róc i.) 
50,25, 2. Za ją czkow sk i (Rzeszów)
36,20, 3. K a lin o w sk i (Opole) 36,16.

W  ogólnej p u n k ta c ji m is trzo s tw  
w s i prowadzi Poznań i "  
p rzed Gdańskiem  210,5 pk t.

Dziś rozpoczynają się

zawody Polska-Bułgaria
D ZIS IA J  na Strzelnicy ku  lowej w  Bezrzeczu odbędzie 

się o godzinie 9 uroczyst e o-twarcie międzypaństwo­
wych zawodów  strpeJec ldch Polska — Bułgaria.

rzuc ie  dysk ie m  28,62, a szta fe ta  3. G rochow iec (B ia łys to k ) 29,0. nogrodem  199 i  SZC ZE C IN E M  175

K f s  * *  « • « ■  «•*>»•pkt- ,Kr“ ’
k o rd u  Zrzeszenia. Na szczególne G óra  57,0, 3. Bydgoszcz 57,4, t o r „  , .... ■,, .....
w yró żn ie n ie  zasługu je w y n ik  K a - przeszkód 1. B ie gu n  (K ra kó w ) 36.3,

2. K o ra l (Rzesz.) 38,8, 3. Szubark
(B ia ł.) 39,8, d ysk  1. Lange (Gdańsk)
28,62, 2. G o ry l (K ra k ó w ) 27,
3. Gębaczka (Z ie l. G.) 27,41, w  dal
1. K rog u le cka  (B ia ł.) 4.85, 2. Laska 
(Z ie l. G.) 4.60, 3. B la ska  (Stal)
4.58, 4. K R Z Y W A N S K A  (Szczecin)
4.44.

Terminarz 
rozgrywek
Pucharu Polski
d n ia  13. IX . 1953 r .
B o isko  S zko ły  M o rs k ie j!
A l.  P iastów
1. g. 9.00 — G w ard ia  V I  — LJo. 

O gólnokszta łc. H . Poboż.
2. g. 11.00 — K o le ja rz  ZPS X — 

N D K  I .
8. g. 13.00 — A Z S  I I  — W ojew . 

S zp ita l Spec.
i .  g. 15.00 — G w ard ia  — Szcz. 

Z a k l. N aw ozów  Sztucz. Stół.

B o isko  G W KS —
A l  w o js k a  P o lskiego 268
1. 9.00 — D ru ka rz  I  — Z r y w  X I I I .
2. g. 11.00 — D ru k a rz  U  — Z ry w  

IX .
S. g. 13.00 — K o l.  Szcz. D ąb ie  I I

— Z ry w  X .
4. g. 15.00 — K o l. Stocz. Rem ont.

— Z ry w  I .

Bo isko  G w a rd ii —
Las A rk o ń s k l
1. g. 9.00 — G w a rd ia  I V  — Z ry w  

IV .
2. g. 11.00 — G w ard ia  V  — Z ry w  

V I I .
3. g. 13.00 — Z ry w  T W F —A Z S  IV .
4. g. 16.00 — G w ard ia  V I I  — S ta r t 

F e rru m  I I .

Bo isko  S ta ll — Aksentow icza
1. g. 9.00 —  Stal. Stocz. I I I  — 

O gniw o M P R B  ZW.
2. g. 11.00 — S ta l Stocz. I  —

Z ry w  I I I .
3. g. 13.00 S ta l Stocz. I I  —  U nia  

s k o lw in  I I .
4. g. 15.00 — S ta l Stocz. IV  — 

Z ry w  V I.

B o isko  K o le ja rza , 
u l. T w ardow skiego
1. g. 9.00 — K o le ja rz  ZPS IV  

Z ry w  V I I I .
2. g. 11.00 — K o le ja rz  ZPS I I  

Z ry w  X I .
8. g. 13.00 — K o l. Łączność I  — 

O gniw o ZPB E.

B o isko  S ta l —,2 e Iechow o 
1. g. 9.00 — S ta l H u ta  I I I  — U nia  

S k o lw in  I I I .
9. g. 11.00 — S ta l H u ta  I I  —

Z ry w  X H .
i .  g. 13.00 — S ta l H u ta  I V  — 

O gniw o M P K  I I .
4. g. 15.00 — S ta l H u ta  I  —

N D K  I I .

Bo isko  u l. P o tu llc k a
1. g. 10.00 — H a r tw ig  I  — U nia  

S k o lw in  I.
2. g. 12.00 — K o l.  Pa row óz I I  —

H a r tw ig  I I .
3. g. 14.00 — K o l. Pa row óz I  — 

Z ry w  I I .

B . O gniw o, u l. K o rdeck iego
1. g. 9.00 — S ta l H u ta  V  — S ta rt 

O d lew nik .
2. g. 11.00 — AZS I  — Z ry w  V.
3. g. 13.00 — G w ard ia  I I  — O gni­

w o  M P K  I .
4. g. 15.00 — G w ard ia  I I I  — 

O gniw o RSW  Prasa.
B . a l. W o jska  P o lskiego 186
(Stawowa)
1. g. 9.00 —  D ru k a rz  H I  — 

n ia  M eta losp rzę t I I .
8. g. 11.00 — K o le ja rz  D ąb ie  I  — 

A Z S  I I I .
8. g. 13.00 — K o le ja rz  Łączność n

— S p ó jn ia  M e ta l. I .
4. g. 15.00 — K o le ja rz  D ąb ie  H I  

B u d o w la n i SP ZB I .

■ Spój-

B . B u d o w la n i — Kordeck iego
1. g. 9.00 — K o le ja rz  P Z M  — 

S ta r t F e rru m  I.
2. g. 11.00 — K o le ja rz  ZPS n i  

B u d o w la n i SP ZB n .
9. g. 13.00 — G w ard ia  I I I —ZÓ M  L  
B . Ż ydów ce — w to re k  15. IX .  53. 
1. g. 16.00 — K o le ja rz  R uch — 

SZW S Żydów ce.
B . B u d o w la n ych  i  O gniw a 
12. IX . 53.
1. g. 15 — K o le ja rz  I  — Z ry w  X IV
2. g. 16.30 — G w ard ia  —■ O gniw o 

b. Ogniwa.
1. g. 15 — S ta l — U nia  I I .
9. g. 16.30 -  U n ia  I  — K o le ja rz  U

b . Ogniw a.

JU Ż  p ię ć  d n i m in ę ło  od  c h w ili 
p rzy ja zd u  rep re zen tac ji strze lec­
k ie j — L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r­
sk ie j do P o lsk i. W  Szczecinie nasi 
goście zapoznali się ze strzeln ic« 
w  Bezrzeczu, z w ie d z ili Szczecin 
p o r t szczeciński — i  czu ją  się Jak 
u  sieb ie w  dom u.

Podczas tre n in ­
gu po dp a trzy liś ­
m y  ja k  specja ll- 
¡sta w  kbks-le  
'A n to n  M oskow  ko 
ryg o w a ł postawę 
je d n e j z m ło dych  
s trze lczyń LZS  
od byw a jące j strze 
la n ie  na Bezrze­
czu, ja k  s trze lcy  
obu rep re zen tac ji 
w y m ie n ia li w za­
je m n ie  uw a g i na 
te m a t strzelectw a 
poży czając sobie 

naw zajem  b ro ń  1 nabo je.

Podczas je d n e j z  rozm ów  nasze­
go re ko rd z is ty  G o lańskiego z  m i­
strzem  spo rtu  i  reko rd z is tą  B u ł­
g a r ii w  s trze la n iu  z  p is to le tu  do ­
w olnego, C hristozow em , ob ydw a j 
zaw odn icy m ó w ili w  sw o im  o jc z y ­
s tym  Języku,

I  o b yd w a j doskonała ro zu m ie li

P o b y t b u łg a rsk ich  gości, k tó rz y  
są bardzo d o b ry m i s trze lca m i po­
zw o li ocenić nam  s trze le ctw o na­
sze i  B u łg a rii,  zacieśni w ię zy  p rz y ­
ja ź n i pom iędzy obu k ra ja m i.

W  d n iu  11 o godz. 9 — otw arc ie . 
W  godzinach od 9 do 15 strzelanie 
w  k o n k u re n c ji K b ks—1 (B u łgarzy) 
i  K b ks—5 (Polacy). W d n iu  12: w  
godz. 8 — 15 ko n k u re n c jo  Pd—l ,  
I*w —12 i  Pw —13.

W  ty m  sam ym  d n iu  na  s trze ln i­
cy  rz u tk o w e j w  godzinach 12—16 
strze lan ie  do rz u tk ó w . W  d n iu  13: 
od godz. 8—15 K b ks—1 (Polacy) 
K b ks—5 (B u łg a rzy ). W  d n iu  14: 
godz. 8—13 K b —1 i  K b —5, a o g< 
dż in ie  19 zakończenie zaw odów  t 
rozdan ie  nagród. (ty )

Polska-Finlandia 
w lekkoatletyce

1\T A  ZAPROSZENIE Glów- 
nego Komitetu K u ltu ry  

Fizycznej przybędzie do Pol­
ski, ekipa fińskich lekkoatle­
tów, która w  dniach 19—20 
bm. rozegra w Warszawie na 
stadionie Wojska Polskiego 
międzypaństwowe spotkanie 
Polska — Finlandia.

W  skład ekipy wchodzi 16 
zawodników: SAŃDT, PORRAS 
SALM I, Y LITA TO , LONN- 
QUIST, l i n n a j l a , h a i k - 
KOLA, HYPPONEN, NIS- 
KANEN, O LENIUS, P ITKA - 
NEN, N IK K IN E N , OJAMO, 
IAU H A N E N , KRILSSEN 
NYQVIST i  KURONEN.

M ężczyźn i: 200 m . l .  L e s ick i
(Pozn.) 22.8, 2. O lszew ski (Gdańsk) 
23,4, 3. R óżańsk i (B ydg .) 24,0, K A -  
R A K IE W IC Z  b y l 7 — 24,6, 800 m
1. P roske (S ta l) 2:01,8, 2. Zam orsk i 
(Rzesz.) 2:02,2, 3. Szczepański (Po­
znań) 2:06,0, 5000 m  1. L iza k
(Rzesz) 16:26,0, 2. W oźny (W róci)

ZR ZE S ZE N IE  S portow e U n ia  
zaw iadam ia, że tre n in g i S e kc ji Za­
paśniczej o d b yw a ją  się w  pon ie­
d z ia łk i, ś rody 1 p ią tk i od  godziny 
18 w  sa li g im nastyczne j szkoły 
TP D  n r  10 p rz y  u l ic y  R e jm on ta .
W szysoy m iło śn icy  zapasów ćw iczą do p ra n ia  te j odzieży p ó łto ra  kg

S tan is ław  F laks. — W yd z ia ł Z d ro  
w  la  p rz y  P rezyd ium  M R N , w  w y ­
n ik u  k o n tro l i  san ita rn e j dokonane j 
w  p iw n ica ch  lo k a lu  p rz y  u l. W illo  
w e j 23 — h o d o w li k u r  ¿ile s tw ie r­
dz ił. L o k a to rz y  m ieszkan ia  n r  1 
h o d u ją  p ię ć  k u r  w  g ru zach będą 
cych  w  od leg łośc i 50 m  od  bu d yń  
k u  m ieszkalnego. Z  uw a g i na  za­
nieczyszczenie podw órza zarządzo 
n o  usun ięc ie  > h o d o w li w  te rm in ie  
do 10 w rześn ia  b r . (1650)

S te fa n ia  S ilw as iub . — B ra t p a n i 
n ie  zosta ł p rz y ję ty  do ś lu3arm  o- 
k rę to w e j z po w od u b ra k u  etatu . 
Jednocześnie na dm ien iam y, Iż  b ra t 
pa n i je s t m ło do c ian y , m a w yk s z la ł 
cen ie szko ły  podstaw ow e j D z ia ł 
K a d r  w  S toczn i Szczecińskie j za­
w iad am ia , że ch ło p ie c  te n  p o w i­
n ie n  b yć  sk ie ro w a n y  do szkoły! 
zaw odow ej, gdzie m ó g łb y  uzyskać 
od po w ied n ie  k w a li f ik a c je  w  ty m  
zawodzie, do ja k ie g o  m a zam iłow a­
n ie . (1647)

Franc iszek Ć w ik ie ł. — W ydz ia ł 
Z d ro w ia  p rz y  Prez. M R N  zaw iada­
m ia , że po przeprow adzone j ko n ­
t r o l i  zażalenie pana oka za ło  się 
niesłuszne. N ie  s tw ie rdzo no  ró w ­
n ie ż  chow an ia  s a m y  na  s trych u .

(1633)

L . B irk h o lz  — D y r.  O k r. Poczty  
1 Te le kom , w y ja śn ia , że w  U rzę ­
dzie P o cz to w ym  n r  6 zegar ścień , 
n y  je s t reg u low a ny . Z w ró con o  u -  
wage k ie ro w n ic tw u  U rzędu o prze 
strzegan iu  go dz in  s łużbow ych. 
(1541).

U rszu la  P rzym usza ła . — D y re k ­
c ja  Szczecińskich Z ak ła dó w  M ate­
r ia łó w  B iu ro w y c h  w y ja śn ia  że n ie  
zw raca ła  się p a n i o żadną pom oc 
an i do d y re k c ji,  an i do ra d y  za­
k ła d o w e j. Z w ró c iła  się p a n i do ka 
sy ko le żeń sk ie j o  zw ro tn ą  pożycz 
kę , k tó rą  ud z ie lo no  p a n i w  sum ie 
300 z ł. Z a jm u je  p a n i m ieszkan ie 
um eblow ane, k tó re  Jest w łasno­
ścią zak ła du , czynsz p o k ry w a  za­
k ła d  p ra cy. In s ty tu c ja  n ie  m oże 
u d z ie lić  p a n i in n e j pom ocy. (1676)

Czesław S tan is ła w sk i — K ie ro ­
w n ic tw o  S p -n l p rzyzn a je  s łusz. 
ność pa nu  i  zaw iadam ia, że p rz y  
w y p ła c ie  p ra co w n ikó w  w  d n iu  8 
s ie rp n ia  b r . należności zosta ły  pa 
n u  w yp łacone. (1637)

Franc iszek P uzew lcz — Sklep  za 
m k n ię to  i  p rzeprow adzono rem on t 
zniszczonej ściany. (1716).

A lfo n s  P o flja c k i — P rezyd ium  
M R N  w y jaśn ia , że na sku te k  b ra ­
k u  dow odów  spraw ę um orzono. 
(1531).

W ła dys ła w  S tan k ie w icz— M Z B M  
zaw iadam ia , że z po w od u w ie lk ie j 
ilo ś c i a w a ry jn y c h  ro b ó t o raz b ra ­
k u  m a te ria łu  n ie  m a  m ożliw ośc i 
w yko n a n ia  now ych  o k ie n  w  m ie­
szkan iu  pana. (1611)

M . R . — Po lska  Żeg luga P rz y . 
brzeżna w y ja śn ia , że w  m yś l obo­
w iązu ją ce j u m o w y  zb io ro w e j m a­
ryna rzo m  na s ta tkach  Żeg lug i 
P rzybrze żne j m u n d u ry  n ie  należą 
się. Jednakże w e d łu g  a r t. 52 te jże 
u m o w y  a rm a to r  m oże w ym agać 
od  za ło g i noszenia w  czasie s łużby 
na  s ta tku  usta lonego przez siebie 
um u nd urow a n ia  za zw ro te m  przez 
p ra cow n ika  50 pro c . jeg o  kosz­
tó w . Suma ulega z w ro to w i po ro k u  
p ra cy . W szyscy m aryna rze  o trz y ­
m u ją  odzież roboczą i  och ronna a 
czystość je j  za leży ty lk o  od  sa. 
m ych  m a ryn a rzy , gdyż o trz y m u ją

po d  d t to r e m  tren e ra . m y d łą  m iesięczn ie . (1695).

Klasyfikacyjny
turniej
bokserski

SEKCJA Boksu W KKF 
organizuje w dniach 18, 

19 i  20 września k lasyfikacyj 
ny turniej d la  seniorów 1 junlo  
rów.

Drużyny, któ­
re chc$ brać 
udział w turnie 
Ju nie mogą l i ­
czyć mniej niż 
13 zawodni­
ków w kla6ie 
wojewódzkiej 
1 10 w powiat© 
w©J.

Po turnieju odbędzie się
klasyfikacja Indywidualna 1 
drużynowa.

Doświadczenia szczecińskie
w organizacji czytelnictwa

stosowane będą w całym kraju
- stwierdza Biblioteka Wojewódzka 

w odpowiedzi na nasz artykuł
\ J iT  NUMERZE z 27 sierpnia  br. „K u rie ra ”  zamieściliśmy 
’ * a rty k u ł Pt. „Książka na wsi szczecińskiej” . Wyraziliś­

m y w  n im  obawę, że wysunięcie naszego województwa w 
zakresie czytelnictwa na czoło w  skali ogólnokrajowej 
w yn ika  być może ze zbyt optymistycznej sprawozdawczości. 
Na poparcie tego twierdzenia wysunęliśmy stwierdzony 
przez nas fakt, że uczestnicy konkursu czy­
telniczego w  odpowiedziach swoich omawiali ksią i 
k i, k tórych w  ogóle nie czyta li, i  że poza tym optymistycz­
ne sprawozdania n iektórych powiatów i  gmin (Stargard, 
Gołańcz Pomorska) nasuwają poważne wątpliwości.

W  nadesłanym ¡nam w yjaś- nych. Jest to szkolenie, jakiego nią 
nieniu, stwierdza kie row n ic- a ,m !V if to ieiiM io ficS im '!a “  
two B ib lio tek i Wojewódzkiej «  r e z u l t a t e m  przeprowadzo. 
(zresztą zupełnie słusznie) że ^  nych badań było opracowani» 
użyty przez nas zw rot iż  na specjalnego, obejmującego ponad 

” 'u u  400 pozycji zestawu książek dosto- 
konierencji w  Jarocinie sta- sowanych ściśle do potrzeb spot- 
wiano podobno Szczecin za dzietni produkcyjnych, opracowa- 
■mto pracy b ibfcteJkanldąi”  « L P S ?  m b Ś f-  
jest krzywdzący wobec rzeczy 
wisitych osiągnięć B ib lio teki.

Z wyjaśnienia tego wynika,

przez W o j. B ib lio te k ę  stanow ić bę­
dzie podstawę do p ianow ego zao­
p a try w a n ia  b ib lio te k  gm in n ych  w  
od po w ied n ie  ks iążk i.

3 W  R. 1952 lic zb a  czy ta ją cych  
ch łopów  w zros ła  do 16.549 a 

^  w ięc ponad 100 proc. w  stos. do r.
1951, w  k tó ry m  lic zb a  w szys tk ich  

po  ja ro c iń s k ie j k o n fe re n c ji na- czy te ln ikó w  — ch łopów  i  in te l i-  
s tą p iła  gene ra lna  zm ia na do tych - g e n c ji w ie js k ie j — w yn o s iła  7.468. 
czasowej o rg an iza c ji i  p la no w an ia  Jest to  w ię c  w zro s t ró w n o m ie rn y , 
czy te ln ic tw a , zarów no w  C en tra l- co w ię ce j PO R A Z  P IŁK W S ZY  
n y m  Zarządzie B ib lio te k , Jak i  w  P R A W ID ŁO W Y .
W ojew ó dzk ich  B ib lio te ka ch  w  P o l-  -  Z A S A D V  n re a n iza rv ln n  -  m eto -

C M ,  1 i .  C en tra ln y  z a r „ a  B l» ,ia -  1 ° £ E M
. . k  . y i a l  oa pcw l.ę ln ie  « le c e n ia  1 ^ , ^ ”  p S i» le  S n S e io

W o j. B ib lio te k a  jeszcze w  s tyczn iu  
•w ystąpiła  z p ro je k te m  do W ydz ia iu  
K u l tu r y  odnośnie w yp raco w a­
n ia  zasad te j w spó łp racy  n ie  p rz y

B, _ _ . _ .  , . . .  b iu rk u , a le  n a  podstaw ie an a lizy
IB L I O T E K A  W o je w ó d z k a  dz ia ła lnośc i w zo rcow ych  ś w ie tlic  
W  S z c z e c in ie  o d p o w ia d a -  w  w ° j-  szczecińskim . P ro je k t te n  

ją c  k o le jn o  n a  a y s z y s tk ie  p o -  oapo“ e £ ią  
s ta w ia n e  w  a r t y k u le  p y ta n ia ,  w r n  w  szczecin ie.

do w 7zvs tk lch  oś rodków  h ib lio te ¿z úoPie ro  w  Polow ie ub ieg łego roku . 

te  rea lizo w a ły .

daliśmy przeczącą odpowiedź, 
stwierdza w  dalszym ciągu:

0 rewolucji na wsi
1 Marysi pastuszce słów kilka

T) YŁEM kiedyś na podia- Tuż obok mnie znajome ja ­
r s k i e j  wsi. Na wakacjach, kieś twarze. Łzy kręcące się 

A  że pogoda dopisała, słońce w  siwych, spłowiałych ze sta- 
prażyło niemiłosiernie —  w io  rości oczach. To delegaci na 
żyłem szorty. dożynki z żyznej podlaskiej

Wywołałem wówczas zgor-  ziemi. 
szenie. Co stateczniejsi »ospo- _  Pani tTZ , Tam 
darze zam ien ia li na m oj w i-  , to i nasm wnuczka, _  sąkatv
dok, znaczące spojrzenia, m ru  uteu u 
czeli, aż wreszcie zw róc ili s ię r z a łe m 
do mnie.

Wprost? —  Nie, no to  b y li 
zbyt przebiegli. P rzysła li po 
prostu małą Jagienką.

— Plosą pana, tata i  mama 
i  dziadkowie i  „ ponucyciel"  
i  wscyscy mówiom, zęby pan 
nie gorsył wsi —  szczebiotała.

M ie li nawet zwrócić sią z tą Y J /J L .? 01,  .w ije
sprawą do proboszcza. U rato- 
wała mnie opinia „piszącego'
— wariacki (niemal) dyplom.

asfaltowa trasa wyścigu szoso 
wego o ty tu ł w istrza wsi. 

„K ręcą”  w  pocie czoła kola-

Mineto « ewiąó ,a t .  Szmat Z iS S S S t 2 E 2 3 &
f» '™ * ” , ~  k ie j ziemi, z lesistej, jezior peiWzruszenie, nej m a zu rM e j k r¿inJ

Mn- l i M S “  2  koszeliniacy, opolanie i  toielu, dło. tysiąc młodych, dorod- w i , innvch  
łM irh , r-A r 4 sunAm  ł in lc lr ip «  enel . . -

typ ow e  e ____________
w ija ć  się rów no m ie rn ie . Typow e 
n a s ilen ie  posiada ona w okres ie 
jes ienno z im o w ym  1 częściowo w io  

4 N A  S K U T E K  badania czy te l- sennym , n ig d y  zaś w  okre s ie  
• n ic tw a  w  je d n e j ze spó łdz ie ln i le tn im  ze w zg lędu na  okres prac 

p ro d u k c y jn y c h , W o jew ódzka B i-  le tn ic h  na  w s l.

:  ï S ï  s e
b le m a tyką  społeczna, gospodarczą ie w ô d z k le im b lio te k iV ô r Î^ S D r a ®  
i  po lity czn ą  spó łdz ie ln i p ro d n k c y j-  iT z d fn ^ e  S

w  s tyczn iu  b r . przeprow adza jąc 
’ szczegółową k o n tro lę  czy te ln ic tw a  
w  60 p rzo du ją cych  b ib lio te kach . 
W  w y n ik u  ty c h  badań W ojew ódz­
k a  B ib lio te k a  zap row adziła  no w y 
system  sprawozdawczości, o p a rty  
na  corocznym  p rze re jestrow an io  
czy te ln ikó w  od nowa.

7 N IE S ŁU S Z N Y  je s t w niosek au­
to ra  a r ty k u łu , że pro cen t prze­

szko lonych b ib lio te k a rz y  w ynosi 
ty lk o  10 proc. W ojew ódzka B ib lio ­
te ka  p ro w a dz i szkolenie b .b lio te - 
k a rzy  co m iesiąc na  jed no  lu b  dw u 
dn io w ych  odpraw ach, na  sem ina­
r ia c h  czy te ln iczych  i  w  bezpośred­
n ie j p ra cy  ins tru k ta żo w e j z b ib lio  
te ka rzam i p rzy  w arsztacie Ich  p ra ­
cy. D a je  to lepsze re z u lta ty  a n iże li 
k ró tk ie  d w u tygo dn iow e  k u rs y  ja ­
roc ińsk ie , da je  jednocześnie k o n ­
tro lę  w y n ik ó w  szkolenia.

8 Z O B O W IĄ Z A N IE  o tw a rc ia  100 
n o w ych  p u n k tó w  b ib lio te cz . 

n ych  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n ych  po d ję ła  n ie  W ojew ódzka B i­
b lio te ka , lecz W yd z ia ł K u ltu r y  
W R N  — w ra z  z O ddziałem  Spół­
dzie lczości P ro d u k c y jn e j, k tó re  
p o w in n y  odpow iedzieć na  zaw a r­
te  w  a r ty k u le  pytan ie .

ZAMIESZCZAJĄC powyż­
sze wyjaśnienie Wojewódzkiej 
B ib lio teki, sądzimy, że byłoby 
wskazane by w  poruszonych 
sprawach wypowiedziała się 
również adm inistracja b ib lio ­
teczna t j.  Samodzielny Refe­
ra t B ib lio tek przy Wydziale 
K u ltu ry  WRN, szczególnie w  
zakresie swojego wkładu w  
dzieło rozpowszechnienia czy­
telnictwa.

palec wskazał kierunek. Spoj-

...T o przecież Jagienka 
„m oje j“  wsi!

Radosna, sportowa rewolu­
cja przeorała polską wieś.

Piękne są okolice Szczecina.

nych cór i  synów polskiej w si 
kręciło się po boisku w  spor■ Stoi i  patrzy na barwne syl­

w e tk i strudzony oracz, dziecitowych strojach. N ik t ich  nie i .aiTUUZU'iy oracz, azieci 
g a Z . Wszyscy chw alili. ukazują umorusane, radosne

POJUTRZE start do 1 etapu 
wyścigu dookoła Polski. Za 
sześć dni będziemy witać kola­
rzy w Szczecinie.

BEZ PODPISU

twarze. Klaszczą w  dłonie. Ja­
kiś starzec trzęsącą ręką zdej­
muje czapkę. Chyli czoło 
przed tężyzną młodych.

M arysia pasie krowy. Pod­
nosi u lotkę rzuconą z wozu 
propagandowego. Czyta o pięk 
nym, nowym świecie, o  wspa­
niałych, w idnych salach szkół, 
o boiskach, o zdrowiu  i  sile 
dzieci takich ja k  ona. Pokazu­
je  nam tę u lotkę  i  mówi, że 
pójdzie w  ślady swych braci i 
sióstr. Będzie członkiem ludo­
wych zespołów sportowych. Ko  
cha sport.

Ten „bąk”  dziesięcioletni 
przemawnia ja k  dorosły. Ci­
chym, tajemniczym szeptem 
snuje nić marzeń: — Może kie 
dyś i  ja  zwyciężę na O lim pia­
dzie. Zwyciężę.... muszę... dla 
naszej wsi!

—  Panie przecież i  ja  też mo 
gę zwyciężać, prawda?

-•Możesz M arysiu Pastuszko! 
Dzisiaj każdy ma prawo do 
startu i  zwycięstwa. Dzisiaj...

...Szofer!! Ruszajmy! Wzru­
szenie d ław i słowa... Wzrusze­
nie radosne, mocne, do łez!

K ran.

ROSOŁ z c ie lę c in y  z la n y m i k lu
skam i, p o tra w ka  cielęca, sałata, 
z iem n ia k i, kom p o t z gruszek.

1/2 k g  rzo d kw i, 1 duża cebula, 
1/4 k g  tw a ro gu , sól, 1/2 szkl. kwa? 
śnej śm ie tany. P rzygo to w u jąc  su­
ró w kę , na leży rzod k ie w  w yszoro . 
w ać, c ienko obrać i u trzeć na ta r ­
ce. N astępn ie posolić do sm aku i  
po k i lk u  m in u ta ch  od lać na d m ia r 
ostrego soku. Po ty m  wym ieszać 
rzod k ie w  z u ta r tą  na ta rce  cebulą 
i  tw a ro żk ie m  i  po lać śm ietaną.

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy ..C zy te ln ik ”  Redaguje ko le . 
g ium . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. Tele fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł aiej- 
sk i 62*35 spo rtow y  27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78*21, d z ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28*33. red. nocna po godz. 
20 — . 56J6. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  n i»  
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W rls k a  Po lskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia aL 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te l.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne, 
SzoTecin. u l. K rzyszto fa  7. 
X-4-15647. Zam . N r  4420.


